
Do końca 1964 r.
Francja ewakuuje
bazy na Saharze
ALGIER (PAP). Francja wy­

raziła zgodą na ewakuacją 
w ostatnich miesiącach 1.964 
roku baz saharyjskich, w któ­
rych dokonywane były do­
świadczenia atomowe. Poinfor­
mowano o tym na konferencji 
prasowej w obecności premie­
ra Ben Belli i francuskiego 
sekretarza do spraw algierskich 
Jeana de Broglie.

Jeśli chodzi o repatriację sil 
W’ojskowych wymienionych w 
artykule 7 deklaracji układów 
evianskich to de Broglie o- 
świadczyl, iż rząd francuski 
przyspiesza termin ewakuacji 
z 1 lipca 1965 r. na ostatnie 
miesiące 1964 r. W ramach tego 
planu oddziały francuskie będą 
■wycofane z okręgu Konstanty- 
ny przed końcem br.

BEN BELLA

Algieria
zdecydowana jest
przystąpić do ZRA
ALGIER (PAP). Algieria jest 

zdecydowana przystąpić do 
Zjednoczone j Republiki Arab­
skiej, nawet gdy nie uczyni 
tego Maroko — oświadczył pre­
mier Ben Bella w wywiadzie 
udzielonym tygodnikowi egip­
skiemu „Al Musawar”. Pre­
mier dodał jednak natych­
miast, że nie należy oczekiwać 
tego z dnia na dzień. Obec­
nie bowiem — podkreślił — 
Algieria musi rozwiązać liczne 
problemy związane z odbudo­
wą kraju.

Ben Bella oświadczył, że bę­
dzie wkrótce rewizytował pre­
zydenta Nassera w Kairze.

-—«—•

Wielki streik
metalowców w NRF
BONN (PAP). W czwartek i 

rano we wszystkich prawic ! 
zakładach metalurgicznych pól I 
nocnej Badenii i północnej \ 
Wirtembergii, zatrudniającej po 
nad 190 tys. robotników, bramy ( 
fabryczne pozostawały zam- j 
knięte. Około 320 tys. robot- l 
ników z S00 fabryk pozostaje j 
od 1 maja bez pracy. Dwie j 
trzecie z nich otrzymuje zasil- ! 
ki strajkowe od Zw. Zaw. Me- j 
talowców.

Boński minister gospodarki 
Erhard zwołał na najbliższy 
poniedziałek do Bonn konfe* ‘ 
renćję przedstawicieli prze­
mysłu metalurgicznego i związ | 
ku zawodowego metalowców w j 
celu znalezienia wyjścia z te- j 
go największego W dziejach 
Niemiec zachodnich konfliktu 
społecznego.
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1 MAJA W WARSZAWIE Remonty mieszkań 
w centrum uwagi 
związków zawodowych

WARSZAWA (PAP). W związku z krytyką dotychcza­
sowych sposobów wykonywania remontów budynków 
mieszkalnych wiceprzewodniczący CRZZ — Piotr Ga­
jewski, w rozmowie z przedstawicielem PAP scharakte­
ryzował zamierzenia związków zawodowych w tej dzie­
dzinie.

Piątek, 3 maja 1963 r.57 proc. mieszkań w miastach przyszłość P. Gajewski poinfor- 
,i osiedlach znajduje się W po- mował, Że W br. nastąpi zmia- .............
| siadaniu rad narodowych. Pań- na dotychczasowych metod or- | NIECHAJ ROZKWITAJĄ ŻYWE ŹRÓDŁA 
stwo przeznacza na remonty gamzacji pracy w przedsiębior- : ^

i kapitalne olbrzymie sumy. W stwacli gospodarki mieszkanio-]
i latach 1956—1960 wydatkowano wej, które zobowiązano do mak 11 OGNISKA SPOŁECZNO-KULTURALNEJ
i na te cele 10,5 mld zł. W pla- symalnej koncentracji robót. ----------------------------------------- ---------------------------- - ■
|nie na lata 1962—1965 nakłady Przewiduje się również wprowa TVTrT.TVVrV w I V Yf KRATTT
Ina remonty kapitalne wyniosą dzaiiie pracy dwuzmianowej. A1 *IVKAJU
i ogółem 13 mld zł. Ponadto zobowiązano ZBM i
{ Mimo wielkich wysiłków fi- przedsiębiorstwa remontowo-bu : 
nansowych państwa remonty dowlane do wzajemnego egzek-j 

I nie były przeprowadzane w spo wowania kar umownych, 
j sób zadowalający, W szeregu* Żarz. Gł. Zw. Zaw, Prac.*
I województw nie realizowano Gosp. Komunalnej wystąpił a, 
planów, wiele skarg powoduje! inicjatywą zawierania w for- j 
przewlekłość i zła jakość robót I mie listów gwarancyjnych trój,

I remontowych. j stronnych umów o najlepsze wyj
! W ostatnich dwóch latach mo j konawstwo remontów kapital-1 
j żerny odnotować pewną poprą-! nycłi pomiędzy przedsiębiorst- 
j wę sytuacji. Przede wszystkim' wami remontowo-budowlanymi, 
i poprawiło się wykorzystywanie i zarządami budynków i komite-j 
i funduszów przeznaczonych na I tami blokowymi. ZBM mają za 
j remonty. W kilku wojewódz- j pewnić prawidłowy zakres ro-j 

twach (in. in w gdańskim) plajbót oraz dostarczyć w terminie
Przywódcy partii i rządu pozdrawiają mieszkań­

ców stolicy idących w pochodzie.
CAF — fot. Matuszewski

1 MAJA W MOSKWIE

ny w tej dziedzinie zostały j odpowiednią 
przekroczone.

dokumentację, 
przedsiębiorstwa budowlane —. 

Mówiąc o zamierzeniach na | właściwą jakość i terminowość j
I remontu, a mieszkańcy — zabezi 
pieczyć pozostające na budowie 
materiały i narzędzia oraz wy­
konać określone prace w czy­
nie społecznym.

Oczekuje się że listy gwaran­
cyjne przyczynią się do wyzwo­
lenia inicjatywy społecznej

Nikita Chruszczów i Fidel Castro na trybunie honorowej.
CAF - radiofoto

Przemówienie radiowe
ministra T. Galińskiego
na inaugurację

„Dni Oświaty. Książki i Prasy"
WARSZAWA (PAP). 2 bm. minister kultury i s»tu* 

ki Tadeusz Galiński wygłosi! przed mikrofonami Pol­
skiego Radia przemówienie inamjrurujące tegoroczne 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy”,

Mówca stwierdził na watę 
mieszkańców, do usprawnienia pie, że t°, Co Osiągnęliśmy 
remontów, a także do obniżę- ; w twórczej walce O upOW- 
ma kosztów i podniesienia ren- ; , . . , . , , , ttowności przedsiębiorstw. | szechnienie oświaty J kul-

Soc.iaiistyc/.ne ws; ói.-\uodnic- j tury jest naprawdę imj>0- 
two — powiedział na zakończę- Inujące i bezprzykładne w
nie P. Gajewski — jest również iu3S7Vfli (izicioeh 7pp7V93- szansą odrobienia zaległości zi-j. SZyr” aziCjaciL zaczyna
mowych. Jak wykazały konfe-jJ^C dosłownie OCl niCZ&gO, 

j renc.ie samorządów' robotniczych (stworzyliśmy elementarne 
I przedsiębiorstw remontowo-bu- j warunki by Ogół SOOłeczeń- 
j riowlanych większość strat jest I , • , kor7v«taA 7 AAKr
możliwa do odrobienia drogą , mo- KOrzj StaC Z aonr

j lepszego wykorzystania dnia ro-! kulturalnych. Oczywiście — 
j boczego, wyeliminowania zbęd-!nie wyczerpuje to jeszcze
; nych przestoi i -------------1—1 -- - -
organizacji pracy.

-------•-

usprawnienia vvszystkich możliwości.

Zdobywcy Mount Everestu

Ulgi podatkowe
dla producentów warzyw
WARSZAWA (PAP). TJdogod-j— dochody z uprawy w szklar- 

nieniem dla producentów wa- niach i inspektach nowo założo 
rzyw i ich nasion jest noweli- j nych łub odbudowanych w la- 
zacja zarządzenia ministra finan j tach 1958—60. Ogrodnicy, którzy
sów z czerwca 1958 r.,

DELHI (PAP). Według donie-1 zwalniało od dodatkowego ob- 
sień z Katmandu, w środę ciążenia podatkiem gruntowym
dwóch amerykańskich alpini­
stów zdobyło szczyt Mount Eve­
rest. Wiadomo jedynie, iż są to 
członkowie amerykańskiej eks­
pedycji alpejskiej, nazwisk ani 
szczegółów dotychczas nie po­
dano.

(od upraw specjalnych) docho­
dy osiągane z tych upraw, na 
niektórych obszarach kraju. 
Od należności tych zostały wów 
czas zwolnione \pa 2 lata do­
chody z uprawy gruntowej wa-

które w tym czasie dokonali inwesty 
cji w szklarniach, nabyli upraw 
nienia do ulg w formie 3-letnie 
go zwolnienia od dodatkowej o- 
płaty, licząc od pierwszego zbio 
ru.

Minister finansów, w porozu­
mieniu z ministrem rolnictwa, 
przedłużył obecnie okres zwoi-

rzyw i ich nasion, zas na 3 lata j otj dodatkowego opodatko
____________________________________ j wania producentów warzyw i

nasion ogrodniczych. Dochody a 
upraw gruntowych będą zwol­
nione od opłaty jeszcze przez 
jeden rok.

W odniesieniu do upraw pod 
szkłem — nowe zarządzenie 
prolonguje do bież. roku włącz 
nie — okres dokonywania inwe 
stycji w szklarniach i inspek­
tach.

I Potrzebę rozwoju upraw wa- 
; rzywniczych odczuwa się zwła- 
: szcza w województwach kosza- 
! lińskim, olsztyńskim, białostoc- 
I kim i rzeszowskim.

istocie
Nenni

w mniejszości, 
ma minimalną

CZY Amintore Fanfa- Grupa Fanfaniego jest w 
ni pozostanie pre­

mierem Włoch? Czy u-
trzyma się przy życiu większość w komitecie 
eksperyment centrolewu? centralnym. Należy od- 
A może liberałowie po- czekać kongres włoskich 
wrócą do współwładzy w socjalistów (w tym mie­

si odrodzeniu starej i skom siącu), aby wiedzieć, ja- 
promitow’anej koncepcji ka jest aktualna siła tzw. 
rządu centroprawicy? Ta „autonomistów” Nennie- 
kie, i inne. pytania cisną go, zwolenników udziału
się zapewne na usta sa- w rządzie. Walka będzie | ^Waszyngton (pap). 
mym Włochom po ostat- bardzo ostra, a wynik zgo

ła niepewny.
Można spytać, co w 

warunkach realizacji 
skromnego programu

„Tylko dla białych“
nich wyborach.

Najbardziej poszkodo­
wana wyszła z nich Cha­
decja. Gdzie będzie szu­
kała pomocy? Jej prawe Centrolewu we Włoszech 
skrzydło ma (od dawna) wpłynęło na tak wielki 
gotową odpowiedź: przy sukces wyborczy komu- 
jaciół znajdziemy wśród nistów? Ich program by- 
liberałów. Dokładnie po- najmniej nie wychodził z 
dwoili ilość mandatów w pozycji politycznej izola-
izbie deputowanych. Wy­
skoczyli — jako partia

cji i negowania słuszności 
idei Centrolewu. Jak je­

na czwarte miejsce we szcze w lutym powiedział
Togliatti, „rząd Centrole 
wu miał pozytywne as-

Włoszech.
Lewe skrzydło Chade­

cji (z Fanfanim na czele) pekty, przejmując nie- 
łA*:!zie prawdopodobnie które z postulatów komu 
obstawać przy dotychcza nistów (nacjonalizacja e- 
sowej tezie: formuła Cen nergetyki, tworzenie re- 
troprawicy jest przestarza gionów, planowanie), ale 
ła w obliczu rozwoju sy- jego program rychło się 
tuacji we Włoszech i na załamał. Trzeba wyjść 
świecie. Pozostają socjałi poza stare ramy Centro- 
ści ze „złagodzonym” pro lewu i dopuścić do poli- 
gramem politycznym, ze tycznego kierownictwa 
zgodą na koncepcję atlan krajem wszystkie siły Iu- 
tycką i na zahamowanie dowe, bez żadnej dyskry- 
reform wewnętrznych, minacji”.

Przedstawicielka dyplomatycz­
na Liberii; pani Angie Brooks 
została w środę poproszona o 
opuszczenie kawiarni hotelo­
wej w miejscowości Raleigh 
(północna Karolina) przez kie­
rownika hotelu, który oświad­
czył jej, że jego hotel jest 
przeznaczony wyłącznie dla bia 
łych i że nie zostanie ob­
służona.

Pani Books jest zastępcą se- 
kertarza stanu Liberii i dele­
gatem Liberii w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Nie 
mogąc spożyć posiłku w hote­
lu, pani Brooks wraz z pięcio­
ma towarzyszącymi jej osoba­
mi zdecydowała udać się do 
kawiarni znajdującej się na 
drugiej stronie ulicy. Tam jed­
nakże historia powtórzyła się. 
Właściciel kawiarni wołał ją 
zamknąć, niż obsłużyć czar­
nych klientów.

Departament Stanu USA po­
dał w środę, iż sekretarz sta­
nu, Dean Rusk, przeprosił 
przedstawiciela Liberii za oba 
incydenty.

Wyborczy program soc.ia 
listów poszedł wyraźnie 
naprzeciw obu tym po­
stulatom.

SĘK w tym, że obaj 
jego czołowi eks- 

ponenci: Chadecy i so­
cjaliści są rozbici w kie­
rownictwie ich partii.

IDEA rozległego fron­
tu włoskich sił de­

mokratycznych, jedynie 
zdolnych do przeprowa­
dzenia niezbędnych dla 
Włoch reform, znalazła 
się u podstaw programu 
wyborczego komunistów. 
9 Dokończenie na str. 2
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N. Chruszczów 
i Fidel Castro
na otwarciu sezonu 
sportowego w Łużnikach
MOSKWA (PAP). Premier 

rewolucyjnego rządu Republiki 
Kubańskiej Fidel Castro Ruz 
obecny był w dniu 2 maja 
wraz z przewodniczącym Rady 
Ministrów ZSRR, N. S. Chru- 
szczowem na uroczystości o- 
twarcia letniego sezonu spor­
towego na stadionie im. Leni­
na w Łużnikach.

Przeszło 100 tys. osób obec­
nych na stadionie zgotowało 
N. S. Chruszczowowi i Fide­
lowi Castro serdeczną owację.

W dniu 2 maja premier re­
wolucyjnego rządu Republiki 
Kubańskiej Fidel Castro Ru* 
odwiedził pierwszego zastępcę 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, A. Mikojana w 
jego prywatnym mieszkaniu w 
Moskwie.

A. Mikojan i członkowie jego 
rodziny podejmowali gościnnie 
i serdecznie premiera rządu 
kubańskiego.

Przesada?
DAR ES SALAM (PAP). 

Trzech Afrykańczyków, Ma- 
tumba, Froya i Makena zostało 
skazanych na dodatkowych 5 
miesięcy więzienia każdy za 
to, że nazwali swoje więzie­
nie w Bulawayo „gestapow­
skim”.

W uzasadnieniu wyroku sę­
dzia sądu najwyższego Rodezji 
Południowej, Beandle, oświad­
czył m. in.: „w stwierdzeniu
oskarżonych znajduje się część 
prawdy, jest ona jednak prze­
sadzona”.

W naszej polityce kultural­
nej — mówił min. Galiński — 
satwiamy na śmiałą, samodziel­
ną inicjatywę wojewódzkich, 
powiatowych i lokalnych władz, 
instytucji, placówek, organi­
zacji i towarzystw kulturalno- 
oświatowych.

Umiejętne kojarzenie wysił­
ków i środków państwowych 

T3TTT5T tnt ro a m tir „ -i społecznych jest źródłem no-BERLIN (PAP). W CZWariwych j większych możliwości
" “ postępu kulturalnego. Nie sa

to gołosłowne twierdzenia. W 
województwie BYDGOSKIM np 
sprawy kultury i oświaty sta­
ły się przedmiotem rzeczywi­
stej troski rad narodowych, 
organizacji i towarzystw spo­
łecznych. W pow. szubińskim 
w tym województwie nie ma 
dziś ani jednej wsi bez przy­
zwoicie wyposażonej biblioteki, 
ani jednej wsi bez ośrodka 
życia kulturalnego. W ciągu 
kilku tygodni w 28 wsiach 
wyświetlono filmy oświatowe, 
które obejrzało blisko 10 tys. 
osób. a w 51 placówkach kul­
turalnych na W'si eksponuje 
sie wystawy plastyków, orga­
nizowane są koncerty Filhar­
monii Pomorskiej. Autobus 
PDK w Szubinie przewiózł w 
uh. roku blisko 5.000 mieszkań­
ców wsi do teatrów w Byd­
goszczy. Nie jest to powiat 

iątkowy w naszym kraju

Delegacja NK ZSL

przebywa w NRD
tek przybyła do Berlina 
specjalnym samolotem de­
legacja ZSL z prezesem 
stronnictw a, m a rs z a Ik i eni 
Sejmu Czesławem Wyce- 
chem na czele, która weź­
mie udział w rozpoczyna­
jącym się w piątek w Szwe 
rinie zjeździe Niemiec­
kiej Demokratycznej Partii 
Chłopskiej.

----•----

Depesze GKP
do laureatów
międzynarodowej
nagrody leninowskiej;-
WARSZAWA (PAP). Pre­

zydium OKP wystosowało 
depeszę z gratulacjami do 
tegorocznych laureatów Mię 
dzynarodowej Nagrody Leni 
nowskiej „Za utrwalenie po 
koju między narodami”: Mo 
dibo Kcity, Manolisa Glezo- 
sa, Georgi Trajkowa i Oska 
ra Niemeyera.---•---
12) maja
„Dniem hutnika“
KATOWICE (PAP). 12 

bm. ponad 220 tysięcy pra­
cowników polskiej metalur­
gii obchodzić będzie swoje 
święto — „Dzień hutnika”. 
Uroczystości obejmą nie tyl­
ko zakłady produkcyjne, ale 
także placówki naukowo-ba­
dawcze hutnictwa, wyższe 
uczelnie, biura projektowe 
itp. i odbywać się będą rów 
nież w dniach poprzedzają­
cych 12 maja.

Trwają badania 
przyczyn katastrofy
19Threshera“

Coraz powszechniejsza staj« 
się u na* świadomość konie­
czności podnoszenia kwalifika­
cji zawodowych i ogólnego 
wykształcenia. Dobrze więc bę­
dzie, jeśli „Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy” uczcimy wydatnym 
powiększeniem liczby uniwer­
sytetów powszechnych, których 
20 tys. działa już w kraju; 
Jeśli rozszerzymy sieć biblio­
tek publicznych, a tym, które 
Już pracują, stworzymy odpo­
wiednie warunki lokalowe.

Ogromne osiągnięcia we 
wszystkich dziedzinach nasze­
go życia są rezultatem aktyw­
nego działania milionów lu­
dzi. Ta zasada decyduje rów­
nież i o rozwoju kultury. 
Tworzą ją pisarze, artyści, 
twórcy wszystkich dziedzin 
sztuki, tworzą ją szeroko roz­
budowane u nas instytucje 
kulturalne, tworzy ją wresz­
cie samo społeczeństwo.

W pracy tej ogromną ro­
lę odgrywają społeczni dzia 
• Dokończenie na sir. 2

Dzięki transportowi
lotniczemu
uratowano życie
małemu dziecku
TORUŃ (PAP). Do szpitala 

w Toruniu przywieziono 16- 
miesięcznego Piotra Kluskę 
Dziecko połknęło skorupkę jaj 
ka, która utknęła w oskrze­
lach. Lekarze zalecili przewie­
zienie dziecka samolotem do 
specjalistycznej kliniki w Poa 
naniu.

Z powodu ciężkich warunków 
atmosferycznych, lotnisko Poa 
nańskie odmówiło przyjęcia sa­
molotu sanitarnego. Wobec po­
ważnego stanu duszącego się 
dziecka, instruktor Aeroklubu 
toruńskiego Z. Kudzewicz zde­
cydował się przewieźć chłopca 
szybkim samolotem sportowym 
,,Jak 18”. Na lotnisku w Poz­
naniu czekała już karetka po­
gotowia. W szpitalu specjali­
stycznym dokonano operacji,

NOWY JORK (PAP). — Ko- f’ięki czemu życie Piotrusia 
misja badająca przyczyny ka- ostało uratowane.
tastrofy' amerykańskiego okrę-   a_____
tu podwodnego „Threshei” I w
zwróciła się do stoczni mor­
skiej w Portsmouth z prośbą 
o przeprowadzenie badań wy­
posażenia, podobnego do zain­
stalowanego na „Thresherze”.
W stoczni morskiej w Port­
smouth zbudowana zostanie po 
jedyncza komora wodoszczelna 
— taka sama jaka znajdowała 
się na okręcie. Komora ta 
poddana zostanie badaniom, 
które, jak się przypuszcza, mogą 
dostarczyć informacji, co wy­
darzyło się w momencie, gdy 
woda wdarła się do pomiesz­
czeń, gdzie znajdowały się 
przełączniki elektryczne i in­
ne urządzenia.

W Bostonie rzecznik mary­
narki amerykańskiej podał, iż 
niesprzyjająca pogoda spowo­
dowała opóźnienie wprowadze­
nia batyskafu „Trieste” do 
poszukiwań „Threshera”. Przed 
spuszczeniem na dno oceanu w 
miejscu katastrofy, batyskaf 
„Trieste” ma dokonać próbne­
go zanurzenia na głębokość 180 
metrów.

Przewidywany przebieg po 
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na dzień 3 bm.

Zachmurzenie zmienne, prze­
lotne słabe opady deszczu. Tem 
peratura od i st. rano do 19 
w ciągu dnia.

Wiatry, umiarkowane z kie­
runków zachodnich.

BONN. Minister do spraw 
specjalnych w rządzie NRF, 
najbliższy współpracownik i 
przyjaciel osobisty Adenauera, 
Heinrich Krone udaje się z 
dwutygodniową wizytą do Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie prze­
prowadzić ma szereg rozmów 
politycznych, m. in. z prezyden 
tem Kennedym, ministrem 
spraw zagranicznych Ruskiem r 
ministrem obrony McNamarą.

* * *
DAR ES SALAM. Jak dono­

szą z Kapsztadu, główny komi­
sarz policji w Afryce Południo­
wej, generał Keevy oświadczył, 
że w ciągu ostatnich 5 miesię­
cy policja aresztowała ponad 
dwa tysiące osób pod zarzutem 
przynależności do tajnej orga­
nizacji afrykańskiej POQO.

NOWY JORK? Według pogło­

sek krążących w Nowym Jorku, 
były; wiceprezydent Stanów

"Zjednoczonych Richard Nixon, 
który przepadł w wyborach pre 
zydenckich w 1960 r., ma za­
miar ponownie spróbować szczę 
ścia w przyszłym roku.

* i* *
PARYŻ. Z Paryża donoszą, 

iż słynny francuski dramaturg 
i poeta, Jean Cocteau, któTy
przed 10 dniami miał poważni
atak serca, czuje się obecni 
'■nacżnie lepiej.* * *

KAIR. W środę przywrócona emokratyczny może zagwaran-

KAIR. W środę w niewyjaś­
nionych bliżej okolicznościach 
nastąpiła wymiana strzałów w 
rejonie Jeziora Tyberjackiego. 
Oddziały syryjskie ostrzelały 
ódż policji izraelskiej.

• * *
KAIR. Wiceprezydent Egiptu 

i naczelny dowódca sił zbroj­
nych marszałek Amer przyjął 
w czwartek generała Carla von 
Horna, który otrzymał od U 
Thanta specjalną misję zorga­
nizowania kontroli na granicy 
Arabii Saudyjskiej i Jemenu.

* * *
RABAT. Przemówienie króla 

• lasana II otworzyło kampanie 
wyborczą w Maroku. Król 
twierdził, że jedynie „ustrój

została, zerwana od czasu wy­
stąpienia Syrii ze ZRA, komuni 
.kacja lotnicza między Kairem i 
Damaszkiem.

tować najżywotniejsze interesy 
narodu”. Hasan II zapewnił, że 
wybory odbędą się w atmosfe­
rze całkowitej wolności.

Wziął udział
we własnym pogrzebie
RZYM (PAP). Rolnik, Pas- 

qualino Lombardi z miejsco­
wości Torella w prowincji 
Campobasso w południowych 
Włoszech miał okazję uczestnl 
czyć w swym własnym po­
grzebie.

Jego brat, Giuseppe został 
odwieziony do jednego ze 
szpitali w Rzymie, gdzie 

rł. Jednakże z powodu po­
mylenia dowodów osobistych 
chory został zarejestrowany w 
kartotece szpitalnej jako Pas- 
qualino Lombardi. Na to samo 
nazwisko wvstawiony został 
akt zeonu.

Przypadek chciał, że praw­
dziwy Pasqualino był również 
Przez dłuższy czas nieobecny 
w swej rodzinnej wiosce i po­
wrócił akurat w chwili, gdy 
trumnę z jego nazwiskiem i 
’nueniem spuszczano do grobu. 
Gdy ochłonął z pierwszego 
wrażenia zajął się żmudnym 
zadaniem wyjaśnienia po- 
mvłki.

----9-----

1.100 kilometrów
przeszedł... kot
DAR ES SALAM. (PAP). 12- 

letni kot, Blackie, przeszedł sa­
motnie 1.100 km z Johannesburg 
ga do Port Elizabeth, gdzie 
znajduje się dom jego poprzed 
nich właścicieli. Kot uciekł od 
swych nowych właścicieli po 
kilkudniowym pobycie w Jo* 
hnnnesburgu i ti ■ fil do miej­
sca,, w którym znstnł wycho­
wany.

Wypadek ten wzbudził duże 
zainteresowanie wśród zoolo­
gów.
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Sytuacja w południowo- 
wschodniej Azji daleka jest 
od normalnej. S!ly impe­
rialistyczne nie dopuszcza­
ją do tego, by zapanował 
w wielu państwach tego re­
jonu świata tak upragnio­
ny od wielu lat pokój. 
Groźnie przedstawia się 
sytuacja w południowym 
Wietnamie, który prze­
kształcił się pod rządami 
Diema w prawdziwy poli­
gon amerykańskiej machi­
ny wojennej. Instruktorzy 
amerykańscy szkolą wojska 
diemowskie zwalczające każ 
dy przejaw ruchów wyzwo­
leńczych i demokratycz­
nych.

Na zdjęciu: amerykańscy
oficerowie aktywnie współ­
pracują przy budowie ,,stra 
tegicznych’’ obozów kon­
centracyjnych.

Dziś rozpoczynają się
Dni Oświaty, Książki i Prasy

Afrykański
beslseller

DAR ES SALAM (PAP). W 
Londynie ukazała się nowa po 
wieść najwybitniejszej pisarki 
Afryki Południowej, Nadine 
Gordimer pt. „Occasion for 
loving”.

Krytycy stwierdzają, że książ 
ka będzie jednym z bestselle­
rów bieżącego sezonu literackie 
go. Powieść Gordimer, której 
nie odważyło się wydrukować 
żadne wydawnictwo w Republi 
ce Południowoafrykańskiej, po­
święcona jest problemom dy­
skryminacji rasowej i aparthei­
du. Akcja osnuta jest na tle 
miłości białej kobiety do mło­
dego utalentowanego malarza 
afrykańskiego.

---- •-----

Ceny
warzyw i owoców

Komisja Cen ustaliła nastę­
pujące maksymalne ceny .der 
taliczne na warzywa i owoce, 
obowiązujące od 3. V. przed­
siębiorstwa handlu uspołecznio­
nego oraz sieć handlu prywat­
nego bez względu na formę 
handlu.

WARZYWA: buraki 4,50 zl
za 1 kg, cebula zaschnięta I 
wyb. 6 zł, II wyb. 4 zł za 1 
kg, kapusta biała 4,50 zł za l 
kg, marchew 2,20 zł za kg, 
pietruszka 7,— zł za 1 kg, pory
7.50 zł, seler 8 zł za i kg.

ZIEMNIAKI: kl. I — 1,80 z! 
za 1 kg, kl. II — 1,60 zł za 
1 kg.

NOWALIJKI: rabarbar 15 zl
za 1 kg, rzodkiewka P- 10 szt.
4.50 zł, sałata od 50 do 75 g
2.50 zł, sałata od 75 do 100 g 
3,50, sałata powyżej 100 g
4.50 zł, szpinak 8 zł za 1 kg.

PRZETWORY: kapusta kiszo­
na 6,50 zł za 1 kg, ogórki ki­
szone 18 zł za 1 kg.

Z prac Komisji
Gospodarki Motskiej
i Wodnej WRN

W ub. poniedziałek odby­
ło się kolejne posiedzenie 
Komisji Gospodarki Mor­
skiej i Wodnej WRN, 
poświęcone problematyce 
Gdańskiej Stoczni Rzecznej 
oraz Spółdzielczej Stoczni 
Rybackiej w Gdańsku - 
Przeróbce.

W obradach, którym prze 
wodniczył dr L. Hofman, 
wzięli m. in. udział przed­
stawiciele Komisji Przemy­
słu Okrętowego KW PZPR, 
zainteresowanych przedsię­
biorstw, Żeglugi Gdańskiej, 
Rejonu Dróg Wodnych i in.

Tegoroczny program Gdań 
skiej Stoczni Rzecznej prze­
widuje budowę kilku no­
woczesnych statków dla że­
glugi przybrzeżnej i zale­
wowej oraz przygotowanie 
bazy do rozpoczęcia w przy 
szłym roku budowy proto­
typu polskiego wodolotu. 
W planie perspektywicznym 
do 1980 r. przewiduje się 
wybudowanie 80 najnow­
szych wodolotów dla żeglu­
gi przybrzeżnej, zalewowej 
1 śródlądowej (rzeki — je­
ziora — kanały).

W dalszym ciągu stocznia 
ta ulega rozbudowie i mo­
dernizacji, przystosowując się 
do zastępowania materia­
łów tradycyjnych tworzy­
wami sztucznymi.

Szkutniczo - mechaniczna 
spółdzielnia pracy Stocznia 
Rybacka zajmuje się wy­
łącznie remontami jednostek 
rybackich, przede wszyst­
kim, kutrów 17-metrowych. 
Na apel obecnego na po­
siedzeniu dyrektora Rejonu 
Dróg Wodnych w Tczewie, 
przedstawiciele stoczni ry­
backiej wyrazili chęć wyre­
montowania lodołamaczy 
RDW. Oznacza to duże u- 
łatwienie kierownictwu RDW 
w zakresie remontów, gdyż 
jak dotychczas największy 
kłopot sprawia im znalezie­
nie odpowiedniego wyko­
nawcy remontów jednostek 
pływających, (bk)

Dziś rozpoczynają się Dni Oświaty, Książki 
i Prasy. W naszym województwie obchodzić je bę 
dziemy w tym roku pod hasłami: „Każdy ośrodek 
kultury pomaga w propagandzie budowy szkół Ty 
siąclecia i w rozwoju oświaty zawodowej”, „W 
każdej wsi soleckiej społeczny punkt biblioteczny 
i społeczny telewizor”, „Książka — w szczególno­
ści książka rolnicza — to pomoc w budowaniu 
wsi zamożnej i szczęśliwej” i „W społeczeństwie 
socjalistycznym każdy człowiek jest świadomym od 
biorcą sztuki”. Jak widać nacisk szczególny został 
położony na oświatę.

Niedzielny rajd samochodowy
^sprawdzianem umiejętności kierowcówsów lalkowych bibliotek 

dziecięcych, eliminacje szka 
ne konkursu czytelniczego 
związanego z Tysiącleciem j Gdański Auto~Moto-Klub 
i konkurs „Filmosu , który ^ Blulowlani oraz MKKFil 
juz zapowiadaliśmy. | Gdadsk organizują w nie-

Z innych wydarzeń o cha dzielę RAJD SAMOCHODO 
rakterze oświatowym: zlot,\VY składający się z jazdy
słuchaczy uniwersytetów po j okrężnej na dystansie 70 
wszechnych TWP, który od-|km oraz z 5 prób techmcz-

W dniu dzisiejszym woje_ 
wódzki program obchodu 
Dni zainauguruje wystąpią 
nie w telewizji i radio wi­
ceprzewodniczącego Prezy­
dium WRN Bernarda Szczę 
snego. Dziś też w Klubie Li 
terackim przy ul. Heweliu­
sza w Gdańsku otwarta zo­
stanie wystawa książek 
MON. Ponadto od dnia dzi 
siejszego rozpocznie się cykl 
spotkań działaczy społecz­
no-kulturalnych z różnym1 
środowiskami w szeregu 
miejscowości.

Jutro, 4 bm. — spotkanie 
aktywu Stowarzyszenia Bi­
bliotekarzy Polskich z udzia 
łem literatów Wybrzeża, w 
niedzielę zaś, 5 bm. — 
w programie imprez wo­
jewódzkich: sesja popu­
larno - naukowa w związ­
ku z historycznymi jubileu­
szami w Skarszewach, inau 
guracja wiosennej^ akcji za­
drzewiania w Tczewie, pier 
wszy dzień dorocznych Dni 
Żuław i wielki kiermasz 
książkowy na Długim Tar­
gu, w którym udział wez­
mą literaci Wybrzeża: Ma­
ria Pruszkowska, Róża Os­
trowska, Lech Bądkowski, 
Jan Piepka, Sławomir Sie- 
recki, Augustyn Necel i 
Bogdan Justynowicz.

A oto terminy imprez dal­
szych: 10 bm. — wieczorek dla 
laureatów konkursu recytator­
skiego; 12 bm. — uroczystości 
na Helu; związane z Dniem 
Działacza Kulturalnego; 16 bm. 
— plenum Wojewódzkiej Korni 
sji Koordynacyjnej w zakre­
sie kultury; 18 bm. —• wieczór 
nica dla aktywu k.o. związków 
zawodowych, oraz 12 bm. kier 
masz książkowy w Gdyni, a 10 
bm. kiermasze we Wrzeszczu 
i Sopocie. k'

Poza wspomnianą wystawą 
książek MON otwarte zosta­
ną wystawy: wydawnictw:
„Książki i Wiedzy” — w Klu 
bie Literackim w Gdańsku, 
wydawnictw światopoglądo­
wych, książek i czasopism po 
pularno - naukowych, no­
wości wydawniczych litera­
tury radzieckiej — w klu­
bie TPPR w Gdańsku, pla­
katów filmowych, którą or­
ganizuje CWF, jak też wy­
stawy: „Malarstwo gdańskie”
„Architektura gdańska w la 
tach 1915—63” i „Morze” (fo­
tograficzna) — w Muzeum Po 
morskim oraz organizowane 
przez Bibliotekę Wojewódzką 
wystawy wydawnictw z zakre 
su sztuki — w lokalu GTPS, 
książek na temat Ludowego 
Wojska Polskiego — w biblio

będzie się co prawda 
i czerwca, ale w programie 
i wojewódzkim Dni został uję 
I ty, otwarcie Studium Wy- 

tece naukowej, sztuki dziecię chowania Estetycznego w

nych (m. in. sprawne par­
kowanie, wykonanie ósemki 
biegiem wstecznym, próba 
sprawnego wjazdu do gara­
żu itp.).

Wszystkie te próby po-cej ilustrującej książki - w Klubie „Kleks”, uroczyste „„
kSującyfhP p/aoę0611b?bUotek j zakończenie zajęć Studium j myślane są pod kątem przy
węgierskich — w bibliotece j Estetyki i Kultury, prowa-j datności w codziennym
przy ul. Kartuskiej. j dzonego przez ZMW i Bi-'
W cyklu spotkań z pisa-i bliotekę Wojewódzką i in. |

rzami i publicystami organ! | Na koniec parę słów o do 
zowanych przez różne pla-lrobku trwałym, który przy
cówki kulturalne i organiza niosą tegoroczne Dni w za-

W slirórle

wieczory autorskie Karola 
Bunscha, który przyjedź,ie 
do nas na zaproszenie Wo­
jewódzkiej Biblioteki. Odczy 
ty i prelekcje z kolei orga­
nizować będzie dla zakła­
dów pracy — WKZZ, dla 
młodzieży — m. in. Muzeum 
Pomorskie ltd. O planach

W międzynarodowych me­
czach piłkarskich rozegranych 

drużyna kadry olijn- 
wygrała z brazylij- 

. .... . , skim zespołem Flamengo 3:2.
ł Pszczółkach, nowa biblio-!a warszawa zremisowała z 
teka w Rumii i biblioteka!Berlinem 2:2.

cje społeczne w Dniach Dś-;kresje kultury. Więc: pawit maja 
wiaty m. in. przewidziano !%ny księgarskie w Żukowic i 3ś”ł^ie!

dziecięca w Kwidzynie, apa 
raty kinowe dla szeregu pla 
cówek k.o. i kilka kin typu 
„Wiedza”, nowe placówki 
przy szkołach, ok. 40 no­
wych punktów bibliotecz­
nych oraz liczne nowe koła

filmowych Dni już pisaliś- przyjaciół bibliotek i miloś
my, przypominamy więc tyl 
ko, że w programach kin w 
maju przede wszystkim ekra 
niz-acje książek.

Z imprez 0 charakterze 
artystycznym wymienić na­
leży: zgaduj-zgadulę, którą 
zorganizuje WKKZ, woje­
wódzkie eliminacje quizu j 
na temat tradycji ruchu I 
młodzieżowego — organiza-1 
torzy ZMW i ZMS, quiz dla j 
młodzieży szkolnej o sztuce j 
gdańskiej — przygotowany' 
przez Muzeum Pomorskiej 
przegląd amatorskich tea- j 
trów poezji i koncert laure j 
atów konkursu recytatorskie ■ 
go — w WDTL. Z kolei kon j 
kursy: zakończenie konkur- j 
su czytelniczego uniwersyte j 
tów powszechnych TWP (19 j 
bm.), zakończenie konkur-j

ników teatru. Ponadto za­
początkowana zostanie budo 
wa Wiejskiego Domu Kul­
tury w Gardei i Parku Ty­
siąclecia w Kwidzynie.

(it)

* * *
Dziś o godz. 17 na stadionie 

przy ul. Elbląskiej w Gdańsku 
w meczu o mistrzostwo I ligi 
piłki ręcznej kobiet zmierzą 
się zespoły GKS Wybrzeże i 
Ruch Chorzów'. W niedzielę, o 
godz. 11,30 na tym samym sta­
dionie GKS Wybrzeże grać bę­
dzie ze Słowianom Katowice. 

* * *
Począwszy od 6 bm. Woje­

wódzki Komitet Upowszech­
niania Pływania w Gdańsku
organizuje kurs dla ratowni­
ków wodnych. Kandydaci win 
ni się zgłaszać W WKKFiT W 
Gdańsku przy al. Zwycię­
stwa 51.

Przemówienie
min. T.. . . . . . . „
• Dokończenie ze str. 1
lacze, zastęp ludzi, którzy 
od lat nie szczędzą swych 
sił i pracy, by podnosić 1 
rozwijać kulturę w kraju. 
Wyrazem naszej oceny ich 
pracy i aktywności jest 
wyznaczenie jednego z dni 
naszego święta na dzień 
działacza kultury. Niechaj 
nie zabraknie dla nich słów 
uznania i pomocnej dłoni. 
Niechaj rozkwitają żywe 
źródła i ogniska społecz­
no-kulturalnej inicjatywy w 
ęałym kraju.

Logika włoskich wyborów
# Dokończenie ze str. 1
Zdobycie przez komuni­
stów o przeszło milion 
głosów więcej niż przed 
pięciu laty świadczy o 
niezaprzeczalnej atrak­
cyjności programu wciąg 
nięcia sił postępu, sił ro­
botniczych, do kierownic­
twa losami państwa.

Jest oczywistym absur­
dem myśl o wyelimino­
waniu partii (komuni­
stycznej). która zdobyta 
ponad 25 proc. głosów, 
z życia politycznego kra 
ju, ze współudziału we 
współczesnym kształtowa 
niu tego życia. Jak dowo 
dziła nieraz praktyka, 
głosy komunistów w par 
lamencie okazywały się 
nader cenne dla rządu 
Centrolewu Fanfaniego. 
Mogą być cenniejsze, kie 
dy osłabła Chadecja i 
stanęli w miejscu socjali 
ści; kiedy kontynuowanie 
Centrolewu we Włoszech

wykazywały istotny roz­
łam na lawach chadec­
kich, że tzw. „wolni 
strzelcy” tej partii coraz 
bardziej utrudniali żywot 
Fanfaniego.

Cała wioska prawica 
(liberałowie, monarchiści 
i neofaszyści) zdobyła 
łącznie zaledwie 13,8 
proc. głosów. Włoska le­
wica — 47 proc. to mó­
wi dostatecznie o kisrun 
ku nastrojów społeczeń­
stwa. W tych warunkach 
„eksperyment centropra - 
wicy” byłby już politycz­
nym samobójstwem Cha­
decji. Prawdziwy Centro 
lew z parlamentarnym 
poparciem komunistów, 
uwzględniający również 
ich postulaty, jest na 
obecnym etapie jedynym 
logicznym rozwiązaniem 
dla Wioch.

Rzecz w tym, ile logicz 
nego myślenia okaże te­
raz kierownictwo Chade­
cji, partii jeszcze najsii-

jest nader trudne bez par niejszej, (38,3 proc,) ale i 
lamentarnego poparcia — najbardziej po wybo- 
komunistów. Pamiętajmy, rach osłabionej, 
że głosowania w izbie Antoni PAWf TKIEWICZ

normalnym użytkowaniu pO 
jazdu.

Samochody startują w kla­
sach ustalonych regulami­
nem: klasa „MIKRUS” (szyb 
kość przeciętna 35 km/godz), 
kl. „SYRENA”, ki. do 850 
ccm, kl. do 1300 ccm i kl. 
powyżej 1300 ccm. Poza „Mi­
krusami” wszystkie inne po­
jazdy obowiązuje przeciętna 
szybkość 50 km na godz. Po­
czątek zawodów w Oliwie 
(przy młynie) o godz. 9, me­
ta w Oriowie na rynku, na 
którym rozegrana zostanie 
większość prób technicznych.
Wszyscy kierowcy i ich 

piloci otrzymają pamiątko­
we dyplomy, a ponadto 
za najlepsze wyniki prze­
widziane są nagrody. Oczy­
wiście prowadzona będzie 
oddzielna klasyfikacja dia 
zawodników z licencją (eli­
minacja do samochodo­
wych mistrzostw okręgu) i 
nowicjuszy. Zgłoszenia przyj 
mowane będą w sobotę w 
godz. od 13 do 17 w sekre­
tariacie GAMK Budowlani, 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 
16.

Lekkoatletyczne
minima olimpijskie

Komitet Wykonawczy Mię 
dzynarodowej Federacji 
Lekkoatletycznej ogłosił mi­
nima olimpijskie na przy­
szłoroczne igrzyska w To­
kio. Każde państwo może 
być reprezentowane w po­
szczególnych konkurencjach 
najwyżej przez trzech za­
wodników. Wszyscy muszą 
jednak uzyskać obowiązu­
jące minima. Każdemu 3 
państw przysługuje jednak 
prawo (o ile żaden z jego 
reprezentantów nie osiąg ni« 
minimum) wysłanie do To­
kio jednego zawodnika. A 
oto obowiązujące minima:

MĘŻCZYŹNI: 100 m - 10,4,
200 m — 21,0, 400 m — 47,0,
800 m — 1:48,8, 1500 m —
3:43,5, 5 km — 14:02,0, 3 kro
z przeszkodami — 8:46,0, 110
ni ppł — 14,2, 400 m ppł —
51,8, skok wzwyż — 2,06, w
dal — 7,60, trójskok — 15,80,
kula — 17,80, dysk — 55,34,
oszczep — 77 m, miot — 63 m, 
10-bój — 7000 pkt.

KOBIETY: 100 m — MA
200 m — 24,2, 400 m — 55,5, 
800 m — 2:08,0, 80 m ppł — 
11,1), wzwyż — 1,70 w dal — 
6,00, kuła — 15,49, dysk —
50 m, oszczep — 51 m, pię­
ciobój — 4500 pkt.

Minima są więc dość wy­
sokie. Wystarczy wspom­
nieć, że w niektórych kon­
kurencjach męskich (biegu 
przez płotki) oraz kobiecych 
(400 m, skok wzwyż i 
pchn:ęcie kulą) olimpijski« 
minima wyznaczono w gra­
nicach naszych krajowych 
rekordów.

Dnia 30 kwietnia 1963 r. 
zmarł

mgr inż.
KAZIMIERZ IZDEBSKI 
były dyrektor Nasycal- 
ni Kolejowej w Gdań­
sku, pionier w odbudo­
wie zniszczonego po 
wojnie zakładu na tere­
nie Gdańska, odzna­
czony Złotym Krzyżem 
Zasługi, Medalem 10-le- 
cia i odznaką Przodują­
cy Kolejarz.

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 3 maja o godz. 
16 na cmentarzu w No­
wym Porcie o czym za­
wiadamiają

Dyrekcja, Rada Za­
kładowa, Rada Ro­
botnicza, POP i pra­
cownicy Nasycalni 
w Gdańsku.

Dnia 1 maja br. zmarł 
po długich i ciężkich 
cierpieniach

ś. t p.
FELIKS

JANUSZEWSKI
nauczyciel Zasadniczej 
Szkoły Zegarmistrzow­
skiej w Gdańsku- 
Brzeźnie

Wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz z kaplicy 
cmentarnej w Nowym 
Porcie nastąpi dnia 3 
maja br. o godz. 13,30.

O powyższym zawia­
damia pogrążona w 
smutku

rodzina
G-24387

ś. tp.

Kazimierz Izdebski
inżynier - mechanik, by­
ły wieloletni naczelnik 
Nasycalni PKP w Gdań 
sku zmarł dnia 30. IV. 
1963 r. przeżywszy lat 72.

Wyprowadzenie zwłok 
z domu przy ul. Wielo­
pole 6 w Gdańsku-Let- 
niewie do kościoła para­
fialnego dnia 3. V. 63 r. 
Pogrzeb tegoż dnia o go­
dzinie 16.

O czym zawiadamiają

żona, syn, synowa, 
wnuczka i rodzina

G-24(29!

W dniu 1 maja 1963 r. 
zmarł nagle

mjr Ignacy Stawicki
dyrektor Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego — Hurtow­

nia w Sopocie
W zmarłym tracimy 

ofiarnego i oddanego to­
warzysza i przełożonego. 

Cześć jego pamięci!

Dyrekcja, POP 
1 Rada Zakładowa

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek godz. 17 z kap­
licy cmentarnej przy ul. 
Malczewskiego w Sopo­
cie. G-24330

Dnia 30 kwietnia 1963 
roku zmarł nasz naj­
ukochańszy ojciec, dzia­
dek i pradziadek

ś. t p.

Klemens
Kamiński

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 3 maja ‘1963 r. o 
godzinie 16 z kaplicy 
św. Jakuba na cmen­
tarz w Oliwie.

O czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

RODZINA
G-243 53

Po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł dnia 
2 maja 1963 r. w wieku 
lat 79 nasz najukochań­
szy mąż, ojciec, teść i 
dziadek

i. tP-

Józef
Krużewski

mistrz stolarski 
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 4 bm. o godz. 17 
na cmentarzu przy ko­
ściele parafialnym w 
Oruni. Rodzina

„IZ” nowoczesny, używa-
ny sprzedam. W rzesz cz,
Tuwima 2/4 m. 6, Śnieżko. .
WFM mało używany oka-
zyjnie sprzeidam. Gdańsk,
Wiślna 14/2 (nad Kanałem
blisko AMADY). G-23736
PRALNIĘ chemiczną do-
brze prosperującą sprze-
dam. Oferty: Biuro Ogło-
szeń, Gdańsk pod „23739”,

SPRZEDAŻ
SAMOCHÓD „Citroen” 15 
six stan b, dobry, części 
zamienne sprzedam. — 
Gdańsk, Kartuska 17/28 — 
Lenckowska od 16. G-24215 
"„OPEL OLIMPIA’J stan 
dobry sprzedam. — 
Wrzeszcz, Waryńskiego 
46 c m. 3. G-24149

MOTOCYKL „Junak” no­
woczesny tanio sprzedam. 
Gdańsk, Zaroślak 30 (Bi­
skupia Górka). G-23866 
SKUTER „Peugeot” sprze 
dam. Gdańsk - Siedlce — 
-’ew:ńsk:ego 5 m. 5 po 
godz. 15. _______ G-24 -SO
7.PANNONIĘ”, stan dobry
sprzedam. Gd. - Wrzeszcz, 
Politechniczna 9/3. G-23721

„ZUNDAPP 750” z koszem 
stan dobry sprzedam. — 
Gdańsk, Chłodna 7 c—13.

G-23723
SAMOCHÓD P-70” sprze 
dam. Wrzeszcz, ul. Bato­
rego 14 m. 5. G-23724
.PANNONIĘ” sprzedam. — 
Gdańsk, ul. Heweliusza 
5/12, oglądać od godz. 17.

G-23728

MOTOR WFM nowy sprze 
dam. Wrzeszcz, Sienkie­
wicza 6/7 m. 3, Rembal- 
ski. G-23746
MAGNETOFON „Melo­
dia”, rower młodzieżowy 
okazyjnie sprzedam. — 
Gdańsk, Okrąg 9/11 — 6.
RADIO nowe „Stradiva- 
rius”, magnetofon „Szma­
ragd”, „Jawę 350” nowy 

sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„23763”. G-23763
2 MŁODE krowy sprze­
dam. Gdynia - Dęmpto- 
wo, Kartuska 99, Kujawa.

G-10179
„JAWĘ 250” na 19-tkach, 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Tel. 21-52-28. G-10194
„JAWĘ 350/16” mało uży­
waną oraz „Royal En­
field 350” sprzedam. Gdy­
nia, Mickiewicza 16/3 po 
godz. 15. G-10205
WYKONUJĘ na zamówie­
nie progi blaszane do sa­
mochodu „Warszawy” oraz 
innych typów samocho­
dów. Zygmunt Szymań­
ski, Gdynia, Czerwonych 
Kosynierów 21, telefon 
21-24-22. G-10189

RÓŻNE

PIĘKNE, ślubne, zagra­
niczne suknie wypoży­
czam. Wrzeszcz, Słowac­
kiego 10 m. 7. G-241290
PRZYJMUJĘ dzieci od 
lat 5 na leczenie klimn- 
tyezne. Golemo, Rabka — 
Pocztowa 3/7. P-607
UWAGA: wykładam tru­
ciznę przez cały rok na 
działce Gd. - Olsizynka, 
ul. Gęsia. Szatan. G-23762

PRACA

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Warunki do­
bre, sami dorośli. Sopot, 
20 Października 776/4.
_____________________ G-242 80

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia - Chylonia — 
Wiśniowa 12, Szabelska — 
telefon 23-78-76. G-23715
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Zgłaszać 
się od 16: Gdańsk, ul. Dłu
ga__40—12 m. 6. G-23735
UCZNIA- do cukierni i eks 
pediemtkę przyjmę. Gdy­
nia. Wały Jagiellońskie 18.

G-23745

ZGUBY

TORŁOP Jan, Kwidzyn — 
ul. Warszawska 41, zgubił 
legitymację ubezpieczenio­
wą rodzinną. P-605
CHMIELIŃSKI Henryk — 
zam. Starogard, ul. Lubl- 
chowska 24, zgubił legi­
tymację uczniowską Tech­
nikum Chemicznego.

P-606
PODOBA Kazimiera, zam. 
Gdańsk, Norblina 12, zgu­
biła legitymację służbową 
wydaną przez Prez. MRN 
Gdańsk. G-2371 o

NAUKA

PRZYGOTUJĘ do egza­
minu wstępnego szkoły 
średniej. Tel. 31-15-05.

G-24(264

LEKARSKIE
DR WOŁODZKO skórne — 
weneryczne, Wrzeszcz — 
Marksa 86 róg Mickiewi­
cza od godz. 18. G-24258

DII DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne. — 
Gdańsk, św. Ducha 125/126, 
telefon 31-63-88. G-24125

MATRYMONIALNE
POZNAM oficera pływa­
jącego PMH, uczciwego, 
religijnego do lat 35 (mo­
że być wdowiec z dziec­
kiem) w celu matrymo­
nialnym. Jestem student­
ką, mam 22 lata, posia­
dam własny dom, który 
mi ciężko utrzymać sa­
mej. Zdjęcia mile widzia­
ne. Oferty kierować: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„M-23725”. G-23 725

NIERUCHOMOŚCI

SKÓRNE — weneryczne 
specjalista dr Borowicz — 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5, 
boczna Chopina. G-10391

ZAMIENIĘ dom, włas­
ność, 50 arów ogrodu, mo­
żliwość budowy, na 2 po­
koje. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „23716” 

G-2 3716
DOMEK komfortowy z o- 
grodem w okolicach Gdy­
ni kupię. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
„23717”.____________G-23711
9,5 HA dobrej ziemi woj. 
Bydgoszcz okazyjnie sprze 
dam. Wiadomość: Gd. -
Siedlce, ul. Na Zboczu
48/1.______ _ _______  G-23752
DOMEK jednorodzinny we 
Wrzeszczu kupię. Zastrze­
gam cenę do 130 tys. Eu­
genia Sienkiewicz, Gd. - 
Wrzeszcz, ul. Wyśpi a ń- 
skiego 17 a—1. G-23760
ZIEMIĘ, urządzenie na 
hodowlę odstąpię. Gdynia, 
Górna 2 m. 5. G-MH84
DOM, były warsztat ma­
sarski, 7 pokoi, 2 kuch­
nie, dwa sklepy, zabudo­
wania gospodarcze sprze­
dam. Do zamieszkania wol 
ne 4 pokoje, kuchnia, 1 
sklep w centrum miasta. 
Wiadomość: Czersk, pow.
Chojnice, ul. Kościuszki 
20, Edmund Scheffs.

G-10202

KUPNO

WÓZEK inwalidzki fote­
lowy kupię. Gdańsk-Sto- 
gi, Tamka 21 b. G-2376J 
„MOSKWICZA 407” nowy 
lub o małym przebiegu — 
kupię. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdynia — pod 
„S-10197”. G-10197

LOKALE

WYNAJMĘ pokój samot­
nym. Płatne za rok. — 
Wrzeszcz, Dubois 65.

G-24222
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, pokoik, gaz, c. o. 
poddasze Wrzeszcz, Woj­
ska Polskiego 20—5 na do- 
mek lub mieszkanie przed 
mieście. G-23712
ZAMIENIĘ 2,5 pokoju z 
wygodami (centrum Gdy­
ni) na 2 samodzielne mie­
szkania. Warunki do u- 
zgodnienia. Tel. 21-73-66.

____________ G-10181
ZAMIENIĘ pokój, używal­
ność kuchni Wrzeszcz na 
kawalerkę. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„23730”. G-23730

UWAGA
KANDYDACI

KIEROWCÓW
ZAWODOWYCH
kat. I i II !

Polski Związek Motoro­
wy Ośrodek Szkolenia 
Motorowego w Gdyni

OTWIERA 
NOWY KURS 
KIEROWCÓW 
ZAWODOWYCH 
1 1 II kat.

dnia 8. V. 63 godz. 16. 
INFORMACJE: Gdynia,

ul. Władysława IV 
51 — tel. 21-66-81.

1854-K

BYTOM: — czteropokojo-
we mieszkanie w centrum 
zamienię na takież lub 
mniejsze w trójmieście. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod ,,23726”.

G-23726
KAWALER, technik bu­
dowlany poszukuje poko­
ju. _ Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „23747”.

G-23747

KAWALER — poszukuje 
skromnego pokoju trasa 
Sopot — Gdynia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod „S-10198”. G-1019«

DWUPOKOJÖWE z kuch­
nią komfort w Staracho­
wicach zamienię na mieś,z 
kanie w trójmieście. Wa­
runki korzystne. Wrzeszcz. 
Pestalozziego 5/1. G-23758

ZAMIENIĘ dwupokojowe, 
kuchnia, ogród Gdańsk - 
Siedlce, Pana Tadeusza 17, 
Zwara, na podobne lub 
mniejsze. Warunki korzy­
stne. G-10208

przetargi I LICYTACJE

„LAMBRETTĘ” lub „Ves- 
pę” w dobrym stanie ku­
pię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod ,,23731”.

Przedsiębiorstwo Połowów i Usług Rybackich 
„Arka”, Gdynia, ul. Waszyngtona 34-36 ogłasza prze­
targ nieograniczony na remont kapitalny magazynu 
depozytowego o kubaturze 6.266 m sześć. Termin 
wykonania — październik 1963 rok. Dokumentacja 
.lest do wglądu w dziale inwestycji, III piętro, po- 

nr l. W remoncie przewidziane są roboty bu- 
(’owiane, elektryczne i sanitarne. Termin składania 
ofert do dnia 15. V. 1963 r. w sekretariacie dvrekcji, 
Hi p., pokój nr 13. W przetargu moim 'v ! ć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Otwarcie ofert nastąpi 20. V. 1963 r. o godz. 1«. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór oferent«.

W39-M

310



Ik vsi (S352)

-------------- 1__________

ÜZIENNTK BAL'T^CK!

Sie w buraków cukrowych przy pomocy nośnika 
narzędzi w PGR Biskupice na Dolnym Śląsku.

CAF — fot. Wołoszczuk

pTmó!
Wyn/k ekspertyzy był zaskoczeniem. Chodziło o 

ustalenie ojcostwa. Sprawa na wniosek matki 
dziecka wpłynęła do sądu, a sąd wykonanie eks­
pertyzy zlecił Pracowni Genetyki Człowieka i 
Ekspertyz przy Zakładzie Antropologii PAN we 
Wrocławiu. Ekspert - antropolog wykluczył ojco­
stwo pozwanego, wskazując jednocześnie, że mię­
dzy nim a dzieckiem istnieje pokrewieństwo dal­
szego stopnia, pozwany jest więc krewnym ojca 
dzcccka.

TAKIEGO wyniku eksper 
tyzy nie spodziewał się 

nikt. Nic więc dziwnego, że 
sąd przyjął wnioski z eks­
pertyzy z pewną dozą nie-

WIELE MÓWIMY O KONIECZNOŚCI POSTĘPU 
TECHNICZNEGO. MODERNIZACJA, NOWOCZE­
SNOŚĆ — OCZYWIŚCIE ALE NIKOMU NIE 
CHODZI PRZECIEŻ O ..SZTUKĘ DLA SZTU­
KI”, CHODZI O PRAKTYCZNE KORZYŚCI. PO­
STĘP TECHNICZNY NIE MOŻE NIE UWZGLĘD­
NIAĆ KALKULACJI EKONOMICZNEJ.

T1LATEGO tak istotne jest, 
-*-* by już w chwili pro­

jektowania nowych rozwią­
zań technicznych, od po­
czątku w tych pracach bra­
li udział ekonomiści. I tak 
ważne jest, by w biurach 
i technologicznych i kon­
strukcyjnych „siatka eta­
tów” przewidywała odpo­
wiednie miejsce dla ludzi 
ekonomii. Jednocześnie ko­
nieczne jest, by inżynier 
umiał myśleć nie tylko ka­
tegoriami technicznymi, ale 
również zdawał sobie spra­
wę z przydatności gospodar­
czej nowego rozwiązania 
technicznego. A co za tym 
idzie, potrzebne jest odpo­
wiednie rozszerzenie jego 
wykształcenia, poprzez uzu­
pełnienie programu nau­
czania studentów i kursy 
dokształcające dla inżynie­
rów, tak, by znane im by­
ły najbardziej podstawowe 
„prawdy ekonomiczne’’.

ZA MAŁO, ALE...
Wiele uwagi poświęcamy 

obecnie sprawie jak najszer 
szcgo udziału ekonomistów 
w naszym życiu, w każdej 
jego dziedzinie — nie tyl­
ko w przemyśle lecz rów­
nież w usługach, administra 
ćji (zwłaszcza w radach na­
rodowych odpowied zialnych 
za racjonalną gospodarkę te 
renową itp.).

Z drugiej jednak strony 
ekonomiści zwracają uwagę 
na niedocenianie w praktyce 
ich roli i pracy, na to, że 
zajmując równorzędne stano­
wiska są w wielu przypad­
kach gorzej płatni niż tech­
nicy, na brak ochrony praw­
nej tytułu ekonomisty itp. 
W efekcie nieraz uciekają ze 
swego zawodu. „PROBŁE- 
MEM DNIA” jest więc stwo­
rzenie takich warunków pra­
cy, które by umożliwiały jak 
najlepsze wykorzystanie tych 
ekonomistów, których mamy.

A marny ich za mało. Jak 
się szacuje — brak nam 
niemal połowy tej liczby

ekonomistów jaką powinni­
śmy mieć! Tylko ok. 60 
proc. stanowisk ekonomicz­
nych zajmują osoby o od­
powiednich kwalifikacjach. 
I tego stanu nie zmienimy 
szybko. Na przeszkodzie sto­
ją możliwości wyższych u- 
czelni ekonondcznych.

DECYDUJE 
SYSTEM MYŚLENIA

Ale nie tylko „zawodowi” 
ekonomiści są nam potrzeb­
ni. Niesłychanie istotne jest 
upowszechnienie nawyku 
myślenia ekonomicznego. 
Tak, by odruchowo poja­
wiało się pytanie: czy i jak 
to się opłaca. Aby zadawał 
je sobie każdy na swoim 
miejscuópracy i zastanawiał 
się nad ekonomicznym skut 
kiem wykonywanych przez 
niego czynności.

cuje „w ciemno”. Nieraz 
wystarczy tylko mu poka­
zać, uświadomić wartości 
jakie ma w ręku. Takiego 
właśnie „eksperymentu” do­
konano w hucie „Batory”. 
Efekt był zaskakujący. Od 
razu „posypały” się (do­
słownie) projekty oszczęd­
nościowe: zebrano kilkaset 
wniosków!

Trzeba więc upowszech­
nić informację o kosztach.
I to wszędzie tam, gdzie 
mamy do czynienia z łatwo 
uchwytną kalkulacją. Roz­
powszechniliśmy ruch racjo 
nalizatorski — tysiące ludzi 
zadaje sobie teraz pytanie: 
jak to zrobić lepiej? Rzecz 
w tym, by również tysiące 
zadawały sobie pytanie: jak 
to zrobić taniej?

Andrzej POLAKOWSKI

Przeważająca większość 
ludzi umie trzeźwo i roz­
sądnie patrzeć na podsta­
wowe, najprostsze sprawy. 
Zdrowy rozsądek jest tym 
właśnie wielkim, a bardzo 
często niedocenianym w 
praktyce kapitałem społecz­
nym.

Problem nie polega na 
tym, że ludzie chcą praco­
wać obojętnie, że nic ich 
nie obchodzi gospodarczy 
efekt ich pracy — ale na 
tym, że ludzie najczęściej po 
prostu nie wiedzą jakim bo­
gactwem operują, nie wie­
dzą co i jak kalkulować. 
Rzecz więc w tym, by dać 
im możliwość myślenia eko­
nomicznego, dac jego ele­
menty. Ceny, koszt towa­
rów, które przechodzą przez 
ich ręce znają tylko eks­
pedientki w sklepach. Ro­
botnik w przeważającej 
większości przypadków pra-

Kunsztowne uczesanie $ 
— dzieło paryskiego fry- 8 
zjera Alexandre — zdo­
bi głowę włoskiej gwiaz­
dy filmowej Claudii Car- 
dinale.

■ CAF

dowierzania. Osobą, która 
w wynik ekspertyzy uwie­
rzyła bez zastrzeżeń była 
jednak matka dziecka. W. 
trakcie rozprawy wyznała, j 
że ojcem dziecka nie jest j 
pozwany przez nią mężczy-, 
zna, lecz jego bliski krew- j 
ny. \

Magia więc — czy czar- 
noksięstwo, przypadek — 
czy niezwykły zbieg oko­
liczności pozwoliły roz­
wikłać tę dziwną sprawę? 
Nie przypadek i nie zbieg 
okoliczności, a jeśli już 
magia — to taka, której 
na imię nauka.

Z AUSTRII 
W SZEROKI ŚWIAT

METODA, która pozwoli­
ła wyjaśnić opisaną 

sprawę stosowana jest w 
zasadzie od 1926 roku. Wó­
wczas to zaczęto posługiwać 
się nią w Austrii, ale po­
czątki te były raczej skrom­
ne. Rozwinięto ją i zaczęto 
szeroko stosować dopiero po 
drugiej wojnie światowej 
w Austrii, Niemczech i kra­
jach skandynawskich. Obec­
nie stosowana jest także w 
Polsce i niektórych innych 
krajach, a w Jugosławii my 
śli się o jej wprowadzeniu. 

Pracownia wrocławska ist­
nieje przy Zakładzie Antro­
pologii PAN od 1959 roku. 
Jej twórca i kierownik — 
adiunkt Władysław Stacho­
wiak — już od 1956 roku wy­
konywał ekspertyzy. Dziś ma 
kilkunastu współpracowników 
— asystentów i absolwentów, 
którzy opanowują tę intere­
sującą specjalność. (Kandy­
dat na eksperta — po skoń­
czonych studiach antropolo­
gicznych bądź medycznych 
musi przez kilka lat zdoby­
wać jeszcze wiedzę i doświad 
czenie, które pozwolą mu sa­
modzielnie sporządzać eks­
pertyzy).

Pracownia prowadzi prace

Największy w Europie
most podnoszony

W’ Szwecji, w miejscow’osci 
Vaenersborg, oddano do użyt­
ku nowy most nad kanałem 
Gota, łączącym jezioro Venern 
z morzem. Jest to największy 
w Szwecji, a zarazem najwięk 
szy w Europie most o kon­
strukcji podnoszonej, długości 
f. 71 m.

---- •-----

Nowy wysokościowiec
w Moskwie

W Moskwie, w pobliżu Szosy 
Wotokołamskiej i Al. I.enin- 
gradzkiej przystąpiono do budo 
wy nowego moskiewskiego, 29- 
piętrowega wysokościowca Bu­
dynek posiada konstrukcję sta 
Iową i zostanie całkowicie 
oszklony. Gmach ten będzie 
siedzibą Moskiewskiego Hydro 
projektu.

zarówno teoretyczne (głównie 
badania rodzin i bliźniąt), jak 
i praktyczne, wykonywane 
na zlecenie sądów. Są to naj­
częściej sprawy o dochodze­
nie ojcostwa, rzadziej — o 
dochodzenie macierzyństwa 
(choć i takie wypadki się 
zdarzają!), niekiedy o zaprze­
czenie ojcostwa. Bywa też, że 
przedmiotem sporu jest dziec­
ko skradzione lub zamienio­
ne w zakładzie położniczym.

PO NITCE DO KŁĘBKA

DO różnych sposobów się­
gano i sięga się, aby 

ustalić, kto jest ojcem dziec 
ka. Znacznie łatwiej jest 
bowiem wykluczyć ojcostwo 
niż dowieść, że ten. właśnie 
a nie inny mężczyzna jest 
ojcem dziecka. I przyznać 
trzeba, że do dziś nie ist­
nieje metoda pozwalająca 
bezbłędnie, ze stuprocento­
wą pewnością, owo ojco­
stwo ustalić.

Spośród znanych i prakty­
kowanych metod, stosowana 
przez wrocławskich eksper­
tów - antropologów wyda­
je się być najbardziej peł­
na i wszechstronna, uwzględ 
niająca największą ilość 
przesłanek.

Badanie grup krwi matki, 
dziecka i domniemanego oj­
ca — to pierwszy etap prac. 
Dalej do działania przystę­
pują antropolodzy. Mierzą 
dokładnie nie tylko wzrost, 
szerokość klatki piersiowej i 
długość tułowia, ale też wy­
mierzają dokładnie głowę, rę­
ce, stopy... Pobierają odciski 
dłoni i stóp, bo linie papilar­
ne dostarczają najwięcej cech 
pozwalających wnioskować o 
rodzicielstwie. Prowadzący eks 
pertyzę wypełnić ponadto 
musi wielostronicową, ankie­
tę, w której dużo miejsca po­
zostawiono na cechy opiso­
we. A więc przykładowo: 
włosy, ich barwa, przebieg 
na karku, brwi...; barwa 
oczu, struktura tęczówki (bar 
dzo ważny element!) i opra­
wa oczu; nos — otwory, prze 
groda, chrząstki; jama ustna 
— uzębienie, język, podnie­
bienie itd.
Materiały, na podstawie 

których sporządzana jest 
ekspertyza, uzupełnia jesz­
cze wynik próby smakowej, 
polegającej na podaniu ba­
danemu związku chemicz­
nego zwanego PTC, który 
dla części osobników nie 
posiada żadnego smaku, 
lecz innym wydaje się być 
gorzki (istotny jest fakt, że 
cecha ta jest dziedziczna).

SĄDY CZEKAJĄ 
NA WYNIKI

Z tej gmatwaniny szcze­
gółów wyciągnąć nale­

ży wnioski. Antropolodzy 
nie wydają wyroków bez­
względnych. Przy sporzą­
dzaniu wyników posługują 
się skalą 7-śtopniową. Sto­
pień najwyższy oznacza 
praktyczną pewność (1), naj­
niższy — praktyczne wyłą­
czenie (7). Zakładając jed­
nak, że ekspertyza była prze 
prowadzona poprawnie, we­
dług wymaganych warun­
ków, przyjąć można, że już 
wynik: ojcostwo bardzo
prawdopodobne (2) — jest 
wystarczający, by orzec o 
ojcostwie badanego. Praw­
dopodobieństwo takiego wy­
niku jest wysokie i wyra­
ża się' liczbą wyższą niż 
99 proc., a więc pomyłka 
jest niemal wykluczona. 

Hanna LEWANDOWSKA

PODäffiUXD
Oszczędzajmy!

Tl/E wczorajszym „Dzień 
Vv niku Bałtyckim” 

ukazała się taka oto wia 
domość nadesłana nam 
przez jedną z agencji pra 
sowych.

POETA — BURMISTRZEM
Przewodniczącym Prez. 

MRN w Jędrzejowie został 
znany w tym mieście poe­
ta z grupy „Ponidzie” Ma

Łodzie ratunkowe
nowego typu

Dwie firmy holenderskie zbu 
dowały łódź ratunkową nowe­
go typu, całkowicie wykonaną 
% aluminium. Łódź, o kształcie 
lodzi podwodnej, ma 7 m dłu­
gości i waży 1500 kg. Mieści 
ona 10 osób, jest zaopatrzona 
w i włazy, a na wodę spusz­
cza się ją na specjalnych sa­
niach spustowych. Łódź posia­
da silnik o mocy 12 KM, który 
nadaje jej prędkość 10 węzłów.

A szczęście 
było tak blisko

O swoistym pechu może mó­
wić pewien obiecujący mło­
dzieniec z Lüneburga (NRF), 
który niedawno włamał się do 
kasy jednego z miejscowych 
przedsiębiorstw. Włamanie
przebiegło gładko. W kasie pie­
niędzy nie było, lecz była 
książeczka oszczędnościowa z 
milionowym wkładem, wysta­
wiona — ku wielkiej radości 
włamywacza — na okaziciela. 
Gdy jednak szczęśliwy „zdo­
bywca” usiłował w odpowied­
niej kasie oszczędnościowej, 
niezwłocznie po zakończeniu 
wyprawy, zrealizować swój 
łup okazało się, że milionowe 
konto zostało zablokowane 
przez komornika sądowego, 
który prawego właściciela ksią 
żeczki ścigał właśnie z tytułu 
jakichś niepospłacanych dłu­
gów.

Lüneburska policja doniosła, 
że gdy idąc tropem włamania 
we wspomnianym przedsiębior 
stwie ujęła w końcu jego 
sprawcę — milionowa książecz­
ka była podarta w „drobny 
mączek”. Zrezygnowany zło­
dziej oświadczył, że zniszczył 
książeczkę „z wściekłości nad 
swoim pechem”.

rek B. Jest to chyba
pierwszy tego rodzaju wy­
padek.
Wielu ludzi zaczęło się 

zastanawiać nad tym, co 
wpłynęło na tak zwięzłe 
zredagowanie informacji. 
Bo przecież ani poeta na 
stanowisku burmistrza 
nie hańbi tej wysokiej 
godności, ani paranie się 
przyziemnymi sprawami 
miasta nie powinno wpły 
nąć na obniżenie pozio­
mu twórczości poetyckiej.

A sprawa jest jasna: 
oszczędność papieru. Jak 
iviadomo rozpoczęły się 
Dni Oświaty, Książki i 
Prasy. Prasa z natury 
rzeczy będzie musiała 
drukować wiele nazwisk 
poetów polskich. I nie 
tylko poetóiu, bo prozai- 
ków tudzież. A papieru 
brak. Co robić?

Jak to co? Podano nam 
na to sjiosób. „Jest to 
chyba pierwszy tego ro­
dzaju wypadek” — pisze 
autor pomysłu. Ale nie 
ostatni — chciałoby się 
dodać. Bo myśl jest zdro 
wa i przyniesie duże osz­
czędności papieru.

Piszmy więc: prezes
OGZLP Lech B. przygo­
towuje do druku nową 
powieść. Znana literatka 
Wybrzeża Stanisława F. 
M. spotka się z czytelni­
kami. Poeta młodego po­
kolenia Bolesław F. bę­
dzie recytował swoje 
wiersze.

Tyle życzeń pod adre­
sem prasy. Ale na tym 
nie wolno poprzestać. 
Oszczędność byłaby zbyt 
mała. Pamiętajmy o kata 
logach! O afiszach! Czyż 
nie wystarczy napisać: 
Teatr Wielki — „Strasz­
ny Dwór” Stanisława M. 
Teatr Kameralny „To ja 
dąb” Władysława B„ 
Teatr w Gdyni „Igraszki 
z diabłem” Jana D.? A 
ileż oszczędności da skró­
cenie do jednej litery naz 
wisk aktorów, scenogra­
fów, reżyserów? W gło­
wie się mąci, jakie per­
spektywy otwiera przed 
nami pomysł anonimowe 
go autora notatki o bur- 
mistrzu-poecie. erg.

Człowiek a książka
Al A całym święcie pracu- jednego człowieka. Czyta- 

ją tysiące naukowców, jąc przez 50 lat codziennie 
Piszą książki, wydają spe- po dwie godziny zapozna 
cjalne czasopisma. Tysiące się on zaledwie z niecałą mi 
literatów w setkach języ- lionową częścią wiedzy ludz 
ków tworzy powieści, opo- kiej.
wiadania, dramaty, poezję. Co roku drukuje się na 
Dmlnrni« + ~ dr-nlrnin 1 świecie około 3 milionów roaDrukarnie to drukują. i praw nauk0WyCh. Jest to so

Obliczono, ze dotychczas milionów stronic literatury 
wydano drukiem ponad 100 technicznej, co równa się 

........................... ..... * loo.ooo tomów po 600 stronmilionów tytułów 
W tych książkach zgrom a 

dzono całe wielowiekowe do 
świadczenie ludzkości. Roz­
miary tej ,zewnętrznej pa­
mięci” są tak gigantyczne, 
że nie są możliwe do obję­
cia „wewnętrzną pamięcią”

Polacy w. . . . . . . i Oceanii
Dotychczas panuje nie 

mai powszechne przeko­
nanie, że oprócz Strzelec­
kiego i jeszcze kilku pod 
róiników Polaków w Au 
stralii nie było. Przeko­
nanie takie panuje za­
równo wśród Polaków — 
np. w broszurze „Polish 
Trading” wydanej w r. 
1959 w związku z Targa 
mi Międzynarodowymi w 
Melbourne napisano, że 
„przez całe dziesięciole­
cia Paweł Edmund Strze 
lecki byl jedynym 
łącznikiem” między Pol­
ską a Australią, jak róio 
nież przekonanie takie 
jest i u Australijczyków 
— np. w wydanej w r. 
1927 (i wznowionej w r. 
1955) przez uniwersytet w 
Melbourne książce J. Lyn 
ga pt. „Non-Britishers in 
Australia” („Nie-Brytyj­
czycy w Australii”), liczą 
cej 250 stron, 'rozdział o 
Polakach ogranicza się 
do jednej strony, z czego 
trzy czwarte jest tam tyl 
ko o samym Strzeleckim.

ZE jest zupełnie inaczej 
1 przekonuje wydana w 

roku ubiegłym przez firmę 
B. Świderski w Londynie 
książka Lecha Paszkowskie­
go pt.„Polacy w Australii i 
Oceanii, 1790—1940”. Liczy 
ona prawie 240 stron tek­
stu, 60 stron przypisów (do 
kumentacji), spis ważniej­
szej literatury i źródeł (ok. 
130 pozycji), skorowidze na 
zwisk i geograficzny oraz 
70 dokumentarnych fotogra­
fii. Rozdział o występach 
polskich artystów w Austra 
lii napisał Władysław No­
skowski z Sydney, dzienni­
karz i krytyk muzyczny, bra 
tanek wielkiego kompozyto­
ra Zygmunta Noskowskiego. 
Książkę poprzedził przedmo 
wą dr Jerzy Zubrzycki, so­
cjolog z Canberry.

Autor książki urodził się w 
r. 1919 w Warszawie. Tuż 
przed wojną był przez pe­
wien czas uczniem wydziału 
nawigacyjnego Państwowej 
Szkoły Morskiej w Gdyni. 
Walczył w kampanii wrześnio 
wej, resztę wojny spędził w 
niewoli w Niemczech. W r. 
1948 wyjechał do Australii,

gdzie odbył studia elektrotech 
niczne. Obecnie pracuje w la 
boratorium Rady Miejskiej w 
Melbourne. Książka jego jest 
owocem G-letnicli studiów i 
poszukiwań archiwalnych, w 
zbiorach polskich (np. w Kór 
niku) i australijskich. Autor 
szeroko wykorzystał też prasę 
codzienną, australijską i inną 
oraz informacje uzyskane ko­
respondencyjnie od bardzo 
licznycli osób prywatnych.

I/SIĄŻKA dzieli się na 
**■ dwie części. Pierwsza 

zawiera 11 szkiców z dzie­
jów osadnictwa polskiego w 
Australii i Nowej Zelandii. 
Przedstawiono tu również 
wszelkie sprawy związane z 
Polską na tym terenie. W ro 
ku, w którym obchodzimy 
setną rocznicę Powstania 
Styczniowego podkreślić na 
leży, że wśród tych różnych 
spraw Polski dotyczących, 
poruszanych w pierwszej 
części książki L. Paszkow­
skiego, znalazło się przed­
stawienie oddźwięków tego 
powstania w Australii (s. 42 
—49), a w tym bardzo cie­
kawej sprawy akcji tworze­
nia powstańczej floty wojen 
nej przez Władysława Zby- 
■»zewskiego (s. 50—55). Ten 
ostatni temat był już kilka 
krotnie poruszany w naszej 

, historiografii, książka Pasz­

kowskiego przynosi jednak 
szereg rzeczy nieznanych 
dotychczasowym badaczom 
dziejów polskich poczynań 
na morzu.

Ze spraw morskich poru­
szanych w książce Paszkow 
skiego wymienić też można 
sprawy związane z Conra­
dem Korzeniowskim, który 
kilkakrotnie przypływał do 
portów Australii na kilku 
statkach, oraz odwiedziny 
Australii i Tahiti przez 
„Dar Pomorza” w r. 1935 i 
1937, pierwszy statek polski 
w tej części świata.

Jeśli chodzi o osadnictwo 
w Nowej Zelandii, to emi­
granci polscy z XIX w. by­
li przeważnie Kaszubami, 
wywodzącymi się z okolic 
Gdańska i Kokoszek ■— jak 
podaje Paszkowski. Najlicz 
niejsza ich grupa osiedliła 
się na Wyspie Północnej, w 
prowincji Taranaki. Drugą 
grupą kaszubską są osiedleń 
cy na przedmieściach Christ 
church na Wyspie Południo­
wej. Najstarsi przedstawicie 
le skupisk kaszul s' 'eh po 
kaszubsko mówią jeszcze 
dziś (tj. w r. 1958, w którym 
Paszkowski pisał swą książ 
kę). Drugie i trzecie pokole­

nie mówi już tylko po an­
gielsku, ale na ogół podkre­
śla swoje pochodzenie i za­
chowuje polskie nazwiska: 
Wysocki, Kowalewski, Dra- 
wicki, Dombrowski itd.

pODCZAS gdy w szki- 
each pierwszej części 

książki autor na badany te­
mat patrzy okiem człowieka 
osiadłego w kraju, o któ­
rym pisze, to w szkicach czę 
ści drugiej, zawierającej syi 
wetki ok. 30 najwybitniej­
szych emigrantów, autor 
zwraca szczególną uwagę 
na związek przyczynowy łą 
czący pobyt danej jednostki 
w Australii, czy innej czę­
ści Oceanii, z wydarzeniami 
w Polsce.

Wśród szkiców drugiej części 
książki znajduje się m. in. 
szkic poświęcony osobie -dra 
Maksymiliana Karola Marcele­
go Łukowicza, pomorzanina 
spod Chojnic, naczelnego leka­
rza Kompanii Nowogwinejskiej. 
Na Nowej Gwinei dr Łukowicz 
przebywał w latach 1838—89 (za 
przyjaźnił się tu z głośnym et­
nologiem Janem Stanisławem 
Kubarym), następnie przeniósł 
się do północnego Queensland!), 
w r. 1891 zaś do Sydney, a w 
końcu do Adelaide. W r. 1911 
wyjechał na pół roku do Euro­
py w celu odwiedzenia rodziny 
na Pomorzu. W r. 1895 dr Łu­
kowicz przyjął obywatelstwo 
brytyjskie (jak wiadomo Austra1

każdy. Tylko dla przechowa­
nia tej literatury potrzebne 
są półki o długości 300 km.

Na całym świecie wychodzi 
80.000 różnych wydawnictw 
periodycznych, a liczba prac 
naukowych rośnie w postępie 
geometrycznym: podwaja się 
co 10—15 lat.

IBLIOTEKA im. Leni- 
na, która ma dziś 21B

lia do r. 1901 była koloniami milionów tomów, przy kon
brytyjskimi): mimo to w r. 1921 
opuszcza Australię i osiedla 
się w Sopocie (starsza jego cór­
ka, Stefania, urodzona w Syd­
ney, wyszła za mąż za znane-

cu stulecia będzie ich mia­
ła 100 milionów. Jeżeli to 
będą zwykłe książki, druko 
wane zwykłym sposobem,go malarza-marymstę Mariana , , . ,

Mokwę). Dr Łukowicz w Austra ! b'bl'oteka będzie wymagała 
lii oprócz praktyki lekarskiej j pomieszczenia O pow. 250.000 
zajmował się zbieraniem ekspo; m kw. Liczba kart katalogO- 
natńw etnograficznych jak bu-< uych wyniesie setki milio-
mer am? . inki. tarr*7P itn ’7.bin . .. _ . .merangi, łuki, tarcze itp. Zbió 
ry te znajdują się — jak infor­
muje Paszkowski — w Chojni­
cach; zebrana przez dra Łuko­
wicza kolekcia bumerangów 
jest chyba najbogatsza w Pol­
sce.

Na koniec przypomnieć 
warto, że pierwszy histo­
ryczny związek między Pol­
ską a Oceanią ma również 
powiązanie z Pomorzem. 
Mianowicie w latach siedem 
dziesiątych XVIII w. w dru 
giej wyprawie odkrywczej 
Jamesa Cooka wśród wysp 
Oceanii brał udział urodzo­
ny w Tczewie Jan Rajnuld 
Forster i jego syn, urodzo­
ny w Mokrym Dworze pod 
Gdańsk om Jan Jerzy Adam 
Forster ( czym swego czasu 
pisał iś> • w „Rejsach” — 
przypis cT red.).

Zygmunt BROCKI

nów, albo nawet kilka mi­
liardów. Jeżeli nie zmieni 
się technika obsługiwania 
czytelników, to personel bi 
blioteki będzie wynosił kil­
kadziesiąt tysięcy osób.

Więcej niż połowy książek 
1 pism w bibliotece nikt jesa 
cze nie zapotrzebował. Tłu* 
maczy się to tym, ż.e stale 
wzrasta przepaść, jaka istnie 
je między ograniczonymi mo 
żliwościami czytelnika a nie* 
zwykle szybkim wzrostem 
tempa wydawania literatury. 
Obliczono, że gdyby che­

mik, dobrze znający 30 języ 
ków, zaczął dnia 1 stycznia 
czytać wszystko, co wyda­
no z zakresu jego specjal­
ności, poświęcając na lek­
turę 40 godzin tygodniowo 
i czytając po cztery tytuły 
na godzinę, do końca roku 
nie przeczytałby nawet dzie 
siątej części wszystkm). opu 
blikowanyeh w tym roku 
materiałów.

Na podstawie „Nauka 
i Żiźń' opr. erg
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Rośnie gdański teatr

Od 6 do 20, na dicta 
zmiany pracują robotni­
cy Gdańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa 
Miejskiego zajęci przy 
budowie teatru gdań­
skiego. Od 6 do 2(1, co­
dziennie potężny dźwig 
usłużnie podaje pustaki, 
zaprawę, deski. Mury 
głównego budynku ros-

Od ręki

Ładna mi wizytówka
Zapewne nikt z guspoda- 

rzy miasta nie zagląda tam 
wieczorem i dlatego jest 
tam tak źle. A tak niewiele 
trzeba, by tej, tak bardzo 
uczęszczanej części miasta 
dodać nieco uroku. Mowa 
tu o Długim Pobrzeżu, Tar­
gu Rybnym i ul. Wartkiej 
w Gdańsku, które stanowią 
wizytówkę naszego grodu 

Otóż ta droga, traktowana 
przez tubylców jako space­
rowy bulwar, a przez tury­
stów jako jedna z najko­
nieczniejszych tras, jest nie­
stety bardzo zaniedbana. 
Lampy jarzeniowe, zainsta­
lowane wzdłuż tych ulic, pa 
lą się tylko na odcinku mię 
dzy ulicami Długą i Szero­
ką. Dalej, panują ciemności. 
Ponieważ i droga jest tam 
nie najlepsza, spacer tamtę­
dy traci na uroku. Szczegól­
nie zaś ciemna ulica Wart­
ka, przy której znajduje się 
niewielki bar, pełen zawsze 
piwoszów, cieszy się powo­
dzeniem u kilkunastolet­
nich wyrostków. Przydałoby 
się tam światło i od czasu 
do czasu wizyta MO, żeby 
miała baczenie na „urzędu­
jącą” tam późnym wieczo­
rem młodzież.

Przy Targu Rybnym (mię 
dzy sklepem z meblami a 
Wieżą Łabędź) znajduje się 
dość duży plac, doskonale 
nadający się na zieleniec. 
Może o .to się zatroszczy ko 
mitet osiedlowy? Warto by 
tu posadzić nieco kwiatów, 
krzewów, zasiać trawę i po 
stawić ławki. Te ostatnie 
przydadzą się już teraz, nie 
mówiąc o sezonie, który 
ściągnie jak co roku wiele 
tysięcy turystów, pragną­
cych korzystać z przejaż­
dżek statkami „białej floty”. 
A tutaj właśnie mieści się 
przystań Żeglugi Gdańskiej.

Może by więc u progu se 
zonu tej tak popularnej tra­
sie poświęcić więcej uwagi?

—m—-

Tylko óziśogcdz.19
Odczyt prof. Adama 

Schaffa „Marksizm a filo­
zofia człowieka współczes­
nego” wygłoszony zostanie 
dziś tylko raz — w „Ża­
ku” o gocłz. 19, natomiast w 
GTPS prof. Schaff mówić 
nie będz'e.

----

2Ł Ikironiki 
wypadków

Na skrzyżowaniu ulic Ka- 
letniczej i Piwnej w Gdańsku 
samochód osobowy „Warszawa” 
nr rej. GK 8202, prowadzony 
przez Stanisława T. wymusił 
pierwszeństwo przejazdu przed 
samochodem osobowym DKW 
nr rej. GK 2357. W wyniku 
zderzenia oba samochody zo­
stały uszkodzone.

* * *
W Gdańsku - Stogach, na 

skrzyżowaniu ulic Stryjewskie- 
go i Nowotnej, Edward Mu­
szyński, jadący w stanie nie­
trzeźwym z nadmierną szyb­
kością (i do tego bez prawa 
jazdy) na motocyklu „Jawa” 
nr rej. GM 8474 najechał na 
słup na chodniku. Kierowca 
motocykla odniósł lekkie obra­
żenia, a jego pasażer wyszedł 
bez szwanku.

Tią naprawdę w oczach. 
Boczne, czterokondygna­
cyjne części niebawem 
będą ukończone, jeszcze 
parę metrów to górę i 
zacznie się betonowanie 
dachowych stropów.

Największa i naj­
cięższa robota to budo­
wa środkowej, najważ­
niejszej części teatralne­
go gmachu. Ale i tu 
jakoś uporano się z nie­
spodziankami io postaci 
błotnistego, nawodnione­
go gruntu (budynek stoi 
na dawnej fosie obron­
nej (i po skomplikowa­
nych robotach ziemnych 
zaczęto już deskować ła­
wy fundamentowe. Jak 
wspomnieliśmy części bo­
czne teatru mają 4 kon­
dygnacje, cześć środko­
wa. będzie liczyć 32 ni 
wysokości.

Do końca br. — in­
formuje kierownik bu­
dowy p. Tadeusz Ka- 
puścik — załoga GPBM 
postara sie by główny 
budynek teatru stanął 
już pod dachem, pla­
nuje też roboty wykoń­
czeniowe na zapleczu. Na 
roboty budowlane przy 
wznoszeniu teatru w 
tym roku przeznaczono 
7 milionów złotych. Jest 
nadzieja, że zostaną one 
przerobiono i tym sa­
mym planowane prace 
będą wykonane.

(Jar)
Na zdjęciu obecny stan 

bodowy gdańskiego te­
atru.

Fot! Wł. NieżywińskI * i

Zarzuty
ale proponujemy odwrócić

„Jesteśmy na progu lata i sezonu turystycznego. Za­
częły się już akcje czystości i wiosennych porządków. 
Niech wreszcie obejmą one jeden ciągle niezałatwiony 
problem: przydomowe hodowle. Prosimy odwiedzić pod­
wórka leżące przy ul. Smoluchowskiego nr 2, 4 i G we 
Wrzeszczu. Trzy przy sobie leżące posesje i czterech ni­
czego nie bojących się ludzi, uparcie hodujących na ma­
łych podwórkach, w różnych komórkach, skrzyniach 
i szopach — różne zwierzaki. Komisje przychodzą raz w 
roku, nakazują ich usunięcie i odchodzą, a hodowcy ni­
czym się nie przejmują i tak mija rok za rokiem. 
Wszystko pozostaje po staremu i nie ma komu skontro­
lować, czy polecenie zostało wykonane.

Dzisiejszy list podpisało 
27 osób. Nie ma tu mowy 
o indywidualnych nieporo­
zumieniach ’ załatwianiu 
pr y wat ny oh r ozr achunków 
między poszczególnymi lo­
katorami. — Jest i może 
być mowa jedynie o słu­
szności zarzutów tej gru­
py osób lub ich bezpod­
stawności. Przepis, który 
mówi iż w strefie miasta, 
w której leży ul. Smolu-

Długofalowi/ 
plan repertuarowy 
Opery Bałtyckiej
Opera Bałtycka opraco­

wała swój długofalowy plan 
repertuarowy. Jeszcze w 
tym roku wystawiona ma 
być „Zemsta” Zygmunta 
Noskowskiego i „D«n Car­
los” Verdi’ego oraz balety 
„Syn marnotrawny” Proko­
fiewa, „Gra w karty” Stra­
wińskiego i Debussy’ego 
„Morze”.

W roku przyszłym prze­
widuje się wystawienie 
„Wernisażu warszawskiego” 
Zbigniewa Turskiego, „Snu 
nocy letniej” Beniamina 
jBrittena, „Uprowadzenie z 
seraju” Mozarta i „Żywota
rozpustnika” Strawińskiego, 
a w roku 1965 — „Weso­
łych kumoszek z Windsoru” 
Nicolaia, „Opowieści Hoff­
manna” Offenbacha i „Tra- 
viatę” Verdi’ego. (m. d.)

MSŚflPlMMBK
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Opera, „Carmen”, g. 19. 
Kameralny, „To ja — dąb”, 
g. 19. Muzyczny, „Król włó­
częgów”, g. 19,15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Co

za radość żyć”, wł., od 12 1., g. 
10, 1.2,15, 15,30, 17,45, 20. „Ka­
meralne”, „Gangsterzy i fi­
lantropi”, poi., od 16 1.
g. 15,45, 13, 20,15. „Piast”, „Ka­
waler króla jegomości”, fr., od 
16 ]., g. 16,30, I». „Przyjaźń”,
„Mężczyźni na wyspie”, poi , 
od 16 1. g. 17, 20. „Wrzos”,
„Klub kawalerów”, poi., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Motła-
wa”, „Krzyżacy”, poi., od 12
1., g. 15,45, 19. „Panora­
ma”, „Siedmiu wspania­
łych”, USA, od 1. 14, godz. 15
i 19. „Gedania”, „Kolorowe 
melodie”, USA, od 1. 10, g. 16; 
„■Tak być kochaną”, poi., od 
18 lat, g. 18, 20. „Żak”.
„Wszyscy do domu”, wł., od 
14 1., g. 16, 18, 20. „Włókniarz”, 
„Jadą goście jadą”, poi., od 
16 1., g. 19.„Kosmos”, „Młode
lwy”, USA, od 16 1., g. 16,
19,15. „Zorza”, „Grzesznicy bez 
winy”, radź., od 16 1. g. 17, 19

WRZESZCZ „Znicz”, „Kier­
masz”, prod. NRF od 1. 12
godz. 16, 18, 20. „Bajka”
„Przygody Hucka”. USA, od 
12 1., g. 10, 12,30; „Zerwany
most”, poi., od 14 1. g. 15, 
17.30, 20. „Tramwajarz”, „Na
białym szlaku”, poi., od 12 1., 
g. 18. 20; „Szatan z siódmej
klasy”, poi., od 12 1,, g. 16.
„Jagienka”, nieć,z.

NOWY PORT „1 Maja” 
„Uprowadzenie”, wł., od 16 1.,
1.. e IR. 18, 20

OLIWA „Delfin”, „Zabaw­
na buzia”. USA, od 16 1. g. 
15.45, 13. 20,15.

SOPOT „Polonia”, „Sztu­
bak”, czes., od 7 1.. g. 15,30: 
;,Trudne godz<ny”, radź., od 
14 1., g. 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Przepustka na lad”, radź., 
od 12 1., g. 15,30, 17.30, 19.30. 

GDYNIA „Warszawa”, „Spra
wa Ninv B. fr , od 16 1. g.
15.45, 1? 20,15. Goplana”,
..Euro-ooli s”, rum od 16 1. g.
10, 12, 1 1, 1 8. 18 ■>0. „Atłan-
tic”, ..Wezer ans:..
od 16 1. g. 16, • rą „Fala”,
„Dwa pokolenia” w 1 . od 18 1.,
g. 15.45, 18, •to ’ Promień”,
.Złodziej W lir. te • ", USA, od
18 1. g. 16. 18. ?n. „Neptun”
„Pan rn i ja”. NRF
od 16 1 v 1 ° 1 r ' 0 "9 Ml-
rvnarz” T - ^ *■“ - ! i'tii słoń”””.
wł., nd 1 ’ 1 c<- 17. 19, „Ml-
rnoza*\ i- ? n ■’ u zka i niedź-
wiedź”, po!. od 9 1.. g. iß;

'„Dziewczyna z dobrego do-
Druk GZG. zam. 1084. C-4 mU”, poi., od 1« 1., g. u. 20.

Klubowe”, „Szkolna mi­
łość”, czes., od 14 1., g. 18,
20,15. „Mewa”, „Pokolenie”, 
poi., od 14 1., g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Nigdy 
w niedzielę”, gr., od 18 1., g. 
18, 20.

e/mio
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 3 maja 63 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

U.00 — Gdański koncert ży­
czeń. 11.35 — Z cyklu: „Mło­
dzi muzycy Wybrzeża — Hen­
ryk Kowalski — skrzypce. 11.55
— Serwis rybacki. 12.45 — U
kresu wielkich rozczarowań. 
16.05 — Koncert solistów —
I. Ipeiser — skrzypce. 16.25 — 
„Co głowa to rozum”. 16.40 — 
10 min. o Filharmonii Bałtyc­
kiej. 16.50 — Morskie proble­
my świata. 17.00 — Kącik słyn­
nych piosenkarzy. 17.30 — Prze 
gląd aktualności Wybrzeża. 17.50
— Komentarz Stanisława Gosz- 
czurnego. 18.00 — Koncert ży­
czeń. 18.30 — Rozmowa z po­
słem. 18.42 — Serwis rybacki.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 — Polska muzyka ludo­
wa. 13.00 — Utwory popularne. 
13.25 — „Łańcuch Kościeja”.
13.45 — „Alfabet polskiej pio­
senki”. 14.07 — W rytmie wal­
ca i polki. 14.30 — „Z proble­
mów współczesnej wiedzy”.
14.45 — „Błękitna sztafeta”.
15.00 — Melodie rozrywkowe.
15.30 — ,,I ty zostaniesz India­
ninem”. 18.45 — „W dewizo­
wym kręgu”. 19.05 — Muzyka 
i aktualności. 19.50 — Transmi­
sja koncertu inauguracyjnego 
z Festiwalu Muzyki Polskiej w 
Bydgoszczy około 20.15 — „Po­
ranek” opow. F,. Stachury (w 
przerwie koncertu). 20.35 — d. 
c. koncertu, około 21.30 — Z 
kraju i ze świata, około 21.57 — 
Wiadomości sportowe. 22.05 —
TPR „Co dziś za dzień — pią­
tek” — słuchowisko. 22.40 —
Muzyka taneczna. 23.50 — Os­
tatme wiadomości.

TlFt e=M'gn?JI/%
na dzień 3 maja G3 r. 

PIĄTFK
17.00 — Wiadomości dzienni­

ka TV. 17.05 — Program dla 
dzieci starszych, 18.25 — „Na­
miary”, 12.55 — Trust mózgów 
o4p,włada, 19.30 — Dziennik
TV, 20.10 — „Spłaty rodzin­
ne”, 20.40 — Filmy z myszką,
21.00 — „Lodoiska” — śpiewo- 
-gra w 3 aktach Wojciecha 
Bogusławskiego, 22.30 — Wiado- 

I mości dziennika TV.

ehowslkiego prowadzenie 
wszełlkich hodowii jest za­
kazane — ucina jednak 
wszelką dyskusję.

Władze miasta muszą się 
więc zdecydować:- albo zimie 
nić przepisy, które z non­
szalancją i uporem łamie 
od lat kilku „ważniaków”, 
albo udowodnić, że zostały 
one uchwalone w interesie 
społeczeństwa i wyegzekwo 
wać je do końca.

— Ale, Drodzy Czytelni­
cy z ul.' Smoluchowskiego
— musimy przypiąć i Wam 
łatkę. W liście swym macie 
dużo racji. Byliśmy na 
miejscu, sprawdzaliśmy za­
plecza Waszych domów, 
podwóreczka i cale otocze­
nie. To wstyd, że z daw­
nego ogródka jordanowskie­
go pozostał zarośnięty pla­
cyk o resztkach zdewasto­
wanych huśtawek; to szpet­
nie, że wokół kiosku Spół­
dzielni „Przodownik” wala­
ją się skrzynki, opakowa­
nia i wszelkiego rodzaju 
graciamia; to prawdziwy 
skandal, że w narożnej po­
sesji obok przejścia pro­
wadzącego do remontowa­
nego domu, stoją bańki od 
mleka w odległości 1 m 
od otwartych pojemników 
na śmiecie. To wszystko 
prawda, ale prawdą jest 
również, że na Waszych 
podwóreczkach — Drodzy 
Autorzy zbiorowego listu
— można nogi połamać, że 
skrawków ziemi przed do­
mami nawet przy najlep­
szej woli nie można naz­
wać ogródkami. Gdyby te 
same 27 osób (i ich rodzi­
ny), które podpisało list 
(nie negujemy; ze słuszny­
mi skargami) do redakcji, 
donoszący o zaniedbaniu i 
zapomnieniu przez władze 
ul. Smoluchowskiego, ucię­
ło do rąk łopaty i grabie — 
zmieniłoby przynajmniej za­
plecze tej ulicy. Nie chodzi 
nam nawet o upiększenie 
waszych podwórek — cho­
dzi o zaprowadzenie po­
rządku j tego co się nazy­
wa „zadbaniem”.

Czy chcemy, abyście wy­
ręczali władze miasta? Nic 
podobnego! Chcemy Wam 
tylko przypomnieć, że dom, 
w którym mieszkacie jest 
Waszym domem, a przyle­
głe do niego podwórko — 
Waszym podwórkiem. Do­
magając się porządku, po­
szanowania przepisów czy­
stości i estetyki, udowod­
nijcie, że wszędzie tam 
gdzie to możliwe sami za­
prowadzicie porządek, że 
stać Was nie tylko na bia­
dolenie ale i na czyn. W 
swym liście zapewniacie, że 
po usunięciu hodowii i 
uporządkowaniu ulicy sami 
włączycie się do pracy i 
czynem społecznym pomo­
żecie miastu [ sobie. Pro­
ponujemy odwrócić kolej­
ność; własną inicjatywą 
postawcie miasto przed

III

faktem dokonanym, pokaż­
cie, że to co było do zro­
bienia sposobem gospodar­
czym — zostało zrobione. 
Kto odmówi wtedy pomo­
cy entuzjastom czystości?

Ulica, którą zajęliśmy się 
tak obszernie leży w pobli­
żu hali, w której w lecie 
odbędą się Szermiercze Mi- 
s trzos twa Świata. Całe oto­
czenie wymaga szczególnie 
troskliwego uporządkowa­
nia, aby tysiące przybyłych 
tu gości wywiozło stąd jak 
najlepsze wrażenie. Ale na 
koniec powiedzmy sobie 
prawdę: ile jest w Gdań­
sku podobnych ulic i pod­
wórek, ilu mieszkańców 
zdających sobie sprawę, że 
z zaniedbanymi, zagracony­
mi zapleczami domów „coś 
by trzeba...?”

Trzeba łopaty, grabi ł głę 
bokiego przekonania, że za 
nas nikt nie zrobi. A prze­
cież wygląd otoczenia to 
wizytówka naszej osobistej 
kultury.

-----•----- ■

Wystawy...
...w SArP, tj. w salach 

Strzelnicy św. Jerzego zorga­
nizowana została wystawa prac 
konkursowych projektów CDT 
i baru szybkiej obsługi w 
Gdańsku w rejonie ulic Raj­
skiej i Heweliusza. Wystawę 
można oglądać do 15 bm. w 
godz. 10 — 18. Dyskusja pu­
bliczna na temat prac odbę­
dzie sie K maja o g. IG.

ÜIIBRIEVA

Zdecydowana
przesada

Przy ul. 10 Lutego w 
Gdyni znajduje się ma­
leńki sklepik z obuwiem, 
bardzo też skromnie za­
opatrzony w niezbyt ład­
ne wzory. Nazwa tego 
sklepu? Ni mniej ni wię­
cej tylko... „Milano”.

Dla odmiany w Gdań­
sku na rogu ulic Raj­
skiej i Heweliusza sklep 
— róionież obuwniczy — 
przybrał sobie egzotycz-

To I owo

Zapomniana wyspa
Mówiąc ściślej mowa jest o 

budynku w Gdańsku, ale po­
nieważ stoi on w oddaleniu od 
innych wśród pora.stanych 
chwastami gruzów, wygląda 
jak samotna wyspa. A zapom­
niana dlatego, że co pewien 
czas dzieją się tu dziwne rze­
czy. Przed laty rozebrano na­
wierzchnię wiodącej do tego 
jedynego domu ul. Wieńcie- 
rze. Dowóz opału odbywa się 
więc na warunkach specjal­
nych, bo kto pojedzie chętnie 
po wertepach? Dojście do bu­
dynku w zimie stanowiło nie- 
lada wyczyn, skutecznie u trud 
niany przez samochody wysy­
pujące tu zwały śniegu.

Mieszkające w omawianym 
domu 23 rodziny, a przede 
wszystkim dzieci mają obecnie 
nową „rozrywkę”; dostarczają 
jej sterty materiału budowla­
nego zwiezionego tu w listo­
padzie ub. r. Właściwie „ster­
ty” to nie jest już określenie 
właściwe, bo okoliczna dzie­
ciarnia jak może tak upłynnia 
materiał budowlany. Czy w 
okresie wiosennych porządków 
gospodarz dzielnicy śródmieście 
nie powinien zająć się wresz­
cie zapomnianą wyspą?

1 ■*)

ne miano „Kobry”, cho­
ciaż nie zdarzyło nam się 
jeszcze oglądać „bobro­
wych” pantofelków...

Zawsze wprawdzie dą­
żyliśmy do tego, aby nu­
merację sklepów zastą­
pić nazwami. Ale czy 
nazwy te koniecznie mu­
szą być tak pretensjonal­
ne? Bo w takim razie 
sklep z tasiemkami i nić­
mi powinien się chyba 
nazywać „Pod lianami”!

(rt)

Po podhochie
Program imprez arty­

stycznych i sportowych 
w dniu 1 Maja był bar­
dzo urozmaicony. Posia­
dał jednak pewne braki, 
które bardziej przedsię­
biorcze jednostki uzupeł­
niły, organizując „kame­
ralne” imprezy rozrywko­
we. Po jednej z takich 
imprez tata wrócił do do­
mu późnym wieczorem.

— Gdzieś był tak dłu­
go? —• pyta go kilkuletni 
synek.

— W pochodzie.
— Toś chyba doszedł 

*aż do Warszawy.
(erg)

Naszym dzieciom
We wczorajszym nume­

rze „Dziennika” zaprosiliś­
my naszych Czytelników 
do wzięcia udziału w orga­
nizowanej przez redakcję z 
okazji nadchodzącego Dnia

Pierzemy pierze...
Przez wiele lat używa­

ne poduszki czy pierzy­
ny stają się bardzo nie­
wygodne, zbite ■— jed­
nym słowem wymagają 
kapitalnego „remontu”. 
Ale czyszczenie pierza 
to dość kłopotliwa czyn­
ność i nie sposób się do 
niej zabierać w małym 
mieszkaniu. Znacznie wy 
godniej jest korzystać z 
„pralni”.

Taką właśnie „pral­
nię” pierza prowadzi już 
od kilku lat spółdziel­
nia pracy, zajmująca się 
głównie usługami kra- 
wieckimi, „Portowianka” 
w Narwiku. Trzeba 
przyznać, że jak na je­
dyną w trójmieście oczy­
szczalnię pierza — punkt 
usługowy byl dość nie­
fortunnie umieszczony. 
Toteż ostatnio przenie­
siono „pranie” pierza 
do Wrzeszcza, na Jaśko­
wą Dolinę. „Portowian­
ka” prowadzi w nowo 
otwartym punkcie nie 
tylko oczyszczanie pierza 
ale i naprawy kołder, 
poduszek itd.

Na zdjęciu: pracownicz 
ka „Portowianki” przy 
obsłudze maszyny do 
suchego czyszczenia pie­
rza. (Polega ona na 
przedmuchanie masy pie­
rza i w ten sposób od­
dzielenia nagromadzone­
go pyłu).

Fot. Wł. Nieżywińsk

Dziecka, tradycyjnej już 
akcji pomocy dzieciom — 
podopiecznym TPD. I już 
wczoraj na nasz apel od­
powiedziało wielu ’ miesz­
kańców trójmiasta. Jedni 
pytając o bliższe informa­
cje: do kiedy zbieramy da­
ry, czy przyjmujemy kom­
plety dziecięcych czasopism, 
czy upominki można prze­
słać pocztą itp., inni już z 
konkret ńym i obietnicami 
— „przyniesiemy pojutrze” 
i sygnałami — „mój synek 
dziś po lekcjach będzie se­
gregować zabawki i ksią­
żeczki. Powiedział, że sam 
wszystko zapakuje...”.

I wczoraj też zjawił się 
w redakcji pierwszy gość 
ze sporą paczką rozmaitych 
upominków dziadek małej 
Athenki Sawidis, zamiesz­
kałej w SOPOCIE przy ul. 
20 Października 744/1. 
Athenka ma dopiero 3 i 
pół roku, ale już rozumie, 
że trzeba podzielić się z 
innymi dziećmi swoimi 
skarbami. Chętnie rozstała 
się z ulubionym misiem, 
karuzelą, kuchenką, lalecz­
kami i wieloma innymi ład 
nymi i nie zniszczonymi za­
bawkami. Dodała do zaba­
wek 14 najciekawszych ksią 
żeczek, które już zna oraz 
kupione za własne „kieszon 
kowe” — pól kilo cukier­
ków.

Serdecznie dziękujemy 
Athence za podarki dla 
dzieci TPD i przypomina­
my, że przyjmujemy upo­
minki codziennie w godz. 
od 11 do 15 w siedzibie na­
szej redakcji (Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7 pok. 304 
III p.) oraz w Gdyni w lo­
kalu Biura Ogłoszeń ul. 
Świętojańska 5/7 (wejście 
od ulicy, parter) w godz, 
od 9 do 14. Zapraszamy, 
czekamy, dziękujemy... Cze­
kamy również na deklara­
cje zakładów pracy i insty­
tucji trójmiasta, które zwy­
kle przychodzą z pomocą 
Towarzystwu Przy ja ci ól
Dzieci. Prosimy o dary rze­
czowe: zabawki, książki i 
słodycze lub deklaracje pie­
niężne. Nasz telefon: 
31-45-17. (Jar)
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W Muzeum Pomorskim...
...w związku ?. Dniami O- 

światy, Książki i Prasy mu­
zeum organizuje dla młodzieży 
szkolnej w dniach 3, 7, 9, Ió 
14 i 15 bm. o godz. 13 bezpłat­
ne seanse filmowe o sztuce i 
turystyce. Zgłoszenia przyj­
muje teł. 31-19-79.

W niedzielę, 5 bm. muzeum 
nieczynne.

rozpoczął się sezon
żeglugi gdańskiej
Wprawdzie panujące na­

dal chłody nie sprzyjają 
jeszcze wycieczkom statka­
mi po Zatoce Gdańskiej i 
nie cieszą się zbyt dużą po­
pularnością, jednakże Że­
gluga Gdańska z dniem 1 
maja otworzyła już sezon. 
Na początek uruchomiono 3 
statki. „Zofia” odbywa trzy­
krotne w ciągu dnia rejsy 
z Gdyni do Helu (odjazd 
z Gdyni godz. 6.45, 11 i 
14.30). Na wycieczkę po por 
cie gdyńskim można wy­
brać się „Eugenią”, a po 
gdańskim „Tulą”. W rezer­
wie, gotowa do rejsów w ra 
zie każdej potrzeby, znaj­
duje się „Barbara”.

M/s „Mazowsze” już 12 
maja odbędzie swój pierw­
szy tegoroczny rejs zagra­
niczny — do portów ra­
dzieckich —■ Rygi i Lenin­
gradu. Organizatorem tej 
wycieczki jest Liceum Ogól­
nokształcące im. Batorego 
w Warszawie.

Według przewidywań kie­
rownictwa Żeglugi Gdań­
skiej prawdziwy sezon wy­
cieczkowy statkami „białej 
floty” rozpocznie się po 15 
maja. Od 1 czerwca statki 
Żeglugi rozpoczną regular­
ne rejsy do Jastarni.

(c)
-------o-------

Js«n Piepka
wśród młodzieży
szkolne i
Znany na Wybrzeżu lite­

rat kaszubski, Jan Piepka, 
spotkał się kilkakrotnie z 
młodzieżą szkół kwidzyń­
skich. Na spotkaniach od­
czytał jej kilka swoich utwo 
rów, m. in, i wiersze ka­
szubskie.

Pisarz pod koniec spotka­
nia apelował do młodzieży, 
aby szukała wśród starszych 
znajomych lub krewnych i 
zapisywała stare legendy i 
śpiewki, wysyłając je pod 
jego adresem. (AW)

Dzisiejsze
zebrania

„Walory krajoznawcze Ko- 
ciewia”... to temat prelekcji 
dla przewodników PTTK, 
którą wygłosi o g. 18 w klubie 
turysty w Gdańsku Cz. 
Skonka.

O godz. 18 w kawiarni Mor­
skiego Domu Kultury w No­
wym Porcie adiunkt kliniki 
psychiatrycznej dr P. Gałuszko 
mówić będzie na temat życia 
erotyczneiro.


